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Należytość pocztowa opłacona ryczaltem. 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miesięcznie zł. 5'50 


Rocznik XXXIX 
2 


zmianę adrasu BO gr. 


Wychodzi acdziennia rana 
z wyjątkiem poniadzialków 
I dni poświątecznych 


Kanto PKO Kraków 400.670 


dziesięć złotych 


może osiągnąć każdy 


kto zakupi 
los Loterji Państwowej 


tylko 


w najszczęśliwszej w całym 
kraju kciekturze 


Braci SAFIER 
Kraków, Rynek Główny L.6. 
Główna wygrana: 


(30.000 zy 


Ogólna suma wygranych: 
32 miliony złotych 


Co ds;ugi los 
musi wygrać 


Ciągnienie I. klasy już 
17 i 19 b. m. 


Ceny losów: Cwiartka zł. 10, 
połówka zł. 20, cały los zł. 49. 


Zamówienia nskutecznia zią odwrotną pocztą. 


m RR 5 
W tem miejscu wyciąć ! przesłać mam w Mścia, 
powiek aa 


Do BRACI SAFIER 
Krakow, Rynek Główny L. 6. F. 
Niniejszem zamawiam: 

Losów ćwiartek 

Losów połówek 

Lozów całych po Zł 40— 
Należytaść zlotych .———tiszczę pa 

otrzymaniu łosów blankietem nadawczym 

P. K. O. przez firmę załączonym. 


pa Zł 10= 
po Zł 20:— 


Imię 1 nazwisko 
Dokladny adrse 


Rada Naczelna PPS 


UCHWAŁY POLITYCZNE. — ZAOSTRZENIE WALKI Z SYSTEMEM RZĄDZENIA. — KONIECZ- 
NOŚĆ DALSZEJ WSPÓŁPRACY ZE STRONNICTWAMI LEWICY 1 CENTRUM. — POŁOŻENIE 
GOSPODARCZE KRAJU 


Przez sobotę 3 1 niędzielę 4 bm. pracowała w 
Warszawie Rada Naczelna PPS przy udziale 47 
człanków i członkiń. Przewodniczyli kolejno tow.: 
Dlamand i Topinek. Sprawozdanie polityczne zło- 
żyl tow. Barilckl, — sprawozdanie parlamentame 
tow. Niedzlałkowski, sprawozdanie organizacyjne 
CKW tow. Pużak, sytuację międzynarodową refe- 
rowal tow. Czapiński, położenie gospodarcze Pol- 
ski tow. Zaremba, 

Wszystkie pimkty porządku dziennego wywo- 
łaty ożywioną dyskusię; w iej wyniku Rada Na- 
czelna powzięła szereg uchwal. których tekst po” 
damy w jutrzejszym numerze „Naprzodu“. 

Uchwała polityczna zawiera charakterystykę 
gabinetu p. Sławka, jako gabinetu zaostrzonych 
form dykłatury marszałka Piłsudskiego; w kon- 
sekwencji klasa robofilicza mus wież zaostrzyć 

swoją walkę z systemem dykiatury 
zarówno na terenie parlamentarnym. jak į poza- 
parlameniamy m. 


Rada Naczelna wypowiedziała się dalej za 
współpracą ze stronnictwami „Centrołewu” 
udzieląa CKW pelnomocnictw dla przygotowań 
do ewentnałnych wyborów parlamentarnych i do 

zawarcia w razie potrzeby 
hłoku wyborczego. 

Zwrócono też uwagę na konieczność zacieśni 
nia współpracy z partjami socjalistycznemi maiej- 
Szości narodowych; debata gospodarcza dostarczy 
ła wiele cennego materjału dla pozytywnej akcji 
parții w dziedzinie wałki z kryzysem gospodar- 
czym. 

W toku obrad tow. Topinek złożył tow, Dia- 
mandowi serdeczne życzenia imieniem Rady Na- 
czelnej z powodu siedmdziesięciolecia urodzin; 
członkowie Rady zgotowali tow. Diamandowi gy- 
Tącą owacię. 

Termin kongresu partyjnego wyznaczono na je- 
sień bieżącego roku, 


P. Świtalski „organizuje“ 


(Korespondencja własna „Naprzedu”) 
Warszawa, 4 maja. 

P. Sławek nie jest Herkulesem. Na szczęście 
wie on saim o tem i dlatego zdecydował się na 
podział pracy. Zostawszy premjereim, nie mógł 
równocześnie być kierownikiem BB tj. kiubu 
parlamentarnego, gdyż w kraju organizacji ti. 
tego, co powszechnie tak się nazywa, BB nie 
ma. Ale p. Sławkowi czy kieruiącą nim siłą 
wiadomo było, że np. w Anglji premier jest 
równocześnie kierownikiem partji rządzącej, 
próbowano więc i u nas wprowadzić ten po 
rządek. P. Sławck zachował więc — natural- 
nie nominalnie — kierownictwo klubu BB, ale 
jako „pomocnika* dodano mu siojącego poza 
parlamentem p. Świłalskiego ze skromnym ty- 
tulem „kierownika organizacji BB“. 

P. Świtalski znany był dotychczas z dwóch 
właściwości. że jako premier nic nie robił, że 
jako premier czynny i były lubiał dużo mówić. 
Gdy mu więc przypadła misja robienia czegoś, 
wziął się do tego w żak niezgrabny sposób, że 
z miejsca wywołał zastrzeżenia — we włąs- 
nym obozie. P. Świłalski jeżdził po kraju. 
przyjmowany przez iigury urzędowe jak czyn 
ny minister i „badał nastroje“. Z badania tego 
wynikło narazie tyle, że p. Sławek zaczął ro- 
bić zastrzeżenia co do rozwiązania Scjmu. 
Podczas gdy pod pierwszem wrażeniem swej 
nominacji wyrwał się ze słowami, że Sejm o- 
bceny już nie będzie miał sposobności przema- 
wiać, to po rełacji p. Świtalskiego ograniczył 
to stanowcze powiedzenie warunkiem: picr- 
wej musi w Kraju nastąpić uspokojenie. Co so- 
bie p. Sławek wyobraża pod tym ogólnikiem, 
irudno się domyśleć. Spokój w kraju nie jest 
teraz mnicjszy niź był przed rządami p. Sław- 
ka „a niepokój może wyjść tylko ze strony BB. 

To się nawet już zaczęło, narazie niepokój 
we własnej rodzinie. Jest ta dziwnego pokroju 
rodzina, ten Blok Bezpartyjny itd Niby ma 
wspólnego ojca, dzi natomiast pozbierane są 
z różnych sfer. mają też różne pretensje. Jedno 
z tych dzieci: Zjednoczenie pracy wsi i miast, 


któremu patronuje poseł Zdzisław Lechnicki, 
glośno protestuje przeciw pracy organizacyj- 
nej p. Świtalskiego, widząc w niej dążenie do 
zniwclowama różnych prądów w BB, do wzię 
cia wszystkiego pod jedną komendę. Podczas 
gdy dotychczas takie „waśnie familijne" w BB 
ukrywano a nawet, gdy wychodziły na jaw, 
z oburzeniem zaprzeczano, teraz już się nie 
krępują i otwarcie powiadają: nie było jedno- 
ści, nie będzie jej , nie chcemy jej. 

Zjednoczenie pracy wsi i miast na odbytetn 
dnia 27 kwietnia separatystycznem zebraniu 
powzięlo w powyższym kierunku wysoce zna- 
mienną uchwałę. Zaczyna się ona od znanych 
frazesów o konieczności zmiany ustroju i a 
skonsolidowaniu się obozu marszałka Piłsud- 
skiego, kańczy się zaś następującym zwrotem: 

„Zjednoczenie pracy wsi i miast stwierdza 
równocześnie, że nadawanie w terenie BB WR 
form organizacji partyjnej zaprzecza dotych- 
czasowemu charakterowi Bloku, który jest i 
powinien być jedynie reprezentacją parlamen- 
tarną zespołu wszystkich czynników stojących 
na gruncie przełomu majowego.“ 

Pomijamy przyznany w powyższej uchwale 
fakt, że przez cztery lata po „przełomie majo- 
wym" nie zdołano wytworzyć wspólnej orga” 
nizacji poza — bardzo luźnym — klubem par- 
lamentarnym. To chyba o wietkiej sile i o wiet 
kich nadziejach BB nie świadczy. Pomijamy 
dalej fakt, że uchwała, podkreślając koniecz- 
ność zmiany ustroju jako programu BB, jest 
wyraźnym przytykiem pod adresem p. Sław- 
ka, który w swych rozlicznych enuncjacjach 
ani razu o tym „programowym punkcie“ nie 
wspomniał. Najważniejsza w tej uchwale rzecz 
— to jawna fronda przeciw organizacyjnym — 
w duchu nieautonomicznym — zapędom p. 
Świtalskiego. Zjednoczenie pragnie zachować 
swą odrębność, jak pragnie niezawodnie gru- 
pa chłopska Boiki, jak pragną konserwatyści 
i inne grupki w BB. I te luźne grupy i gru- 
pcczki chcą iść do wyborów, nawet nałrząsa- 
ja się z porozumienia stronnictw chłopskich, 


które wprawdzie nle stanowią jedności, ale 
mają wspólne dążenie: walkę za demokracją 
przeciw dyktaturze! 

Teraz można pojąć, dlaczego p. Sławek cofa 
swe słowa o rozwiązaniu Sejmu. Pierwsza 
próba organizacyjna p. Świtalskiego wypadła 


iatalnie: partji w zrozumieniu parlameptarnem | 


nie stworzy, gdyż w BB niema ochoty da na- 
śladowania „partyjnietw. co u nich się wy- 
rażą w niechęci da poddania się „w terenie" 
wspólnej komendzie. Znoszą to w Sejmie, nie 
mają nie przeciw temu na herbatkach czy 
czarnych kawach w sałonach p. premiera, ale 
samodzielności wyrzec się nic chcą. Nie jest 
to, broń Boże, pochwały godna samodzielność; 
to jest tylka strach przęd maszerowaniem pod 
wspólnym sztandarem: więdzą doskonale, że 
za tym sztandarem pójdą tylko chorążowie, 


ale nie arınja — wyborcy. 
Pp ik „B“ 
ancernik ,, 


Wedle Iraklatu wersalskiego Nienwom wolno — 
w miejsce zabranej i zalopionej przez nich sa- 
mych iluty BA — wybudować 6 pancerni- 
kow o pojemności 10.000 lon każdy. Przez szereg 
la; po zawarcia pokoju Niemcy ugraniczyly się 
do budowy krążowników, dopiero w ubiegłym ro- 
ku po ciężkich walkach parlamenlarnych uchwa- 
lono budować pierwszy pancernik „A“ kosztem 
90 miljonów marek, rozłożonych ną kilka lat. Bu- 
dowę tę uchwalił Ij. ratę do budżetu wslawił ów- 
czesny rząd Hermana Mullera, ale socjaliści, mi- 
mo że należeli do koalicji, głosowali przeciw bu- 
dowie. 

Zaledwie miesiąc temu socjałiści wystąpili z 
rządu i z koalicji, nowy rząd uchwalił przystąpić 
do budowy drugiego pancernika „B“ tj. wslawił 
do budżetu na r. 1850 piorwazą ralę. Słalo się Ww 
pod naciskiem sier wojskowych z jednej i nacjo- 
nalisiów z drugiej sirony, a wiadomo, że rząd 
Bruninga utrzymuje się tylko dzięki poparciu czę- 
ści nacjonalistów, tych, którzy wbrew Hugenber- 
gowi pod wodzą Schielego i Weslarpa rząd po- 
pierają. Należący do koalicji demokraci i cen- 
trum znaleźli się w ciężkiej sytuacji. Budowa 
pancernika wobec blisko dwumiljardowego defl- 
tyłu jest dalszem pogorszeniem sytuacji finan- 
sowej, pozatem budowa ta wywoluje wsburzenie 
we Francji, gdzie uważają ją za dalszy dowód 
nieszczerości niemieckiej co do rozbrojenia. 

Rząd Bróninga znalazł się obecnie w sytuacji 
bez wyjścia. Nacjanaliści dalsze swe poparcie u- 
zależniają — między innemi — od budowy pan- 
cernika, nalomiasl demokraci i cenkum ucliwa- 
lili głosować przeciw budowie lak, że dla tego 
projektu rząd niema większości. Próbuje on wy- 
ratować się z tej sytuacji w ten sposób, że wedle 
oświadczenia ministra skarbu Mołdenliauera na 
posiedzeniu parlamentu w dniu 3 bm. rząd nie za- 
mierza z własnej inicjalywy wstawić do budżału 
raty, lecz zostawia ta inicjatywie parlamentar- 
nej. W len sposób można sprawę pancernika „R“ 
uważać za pogrzebanę, gdyż przeciw socjalistom, 
centrum i demokratom rata nie może być uchwa- 
dona. 

SP: pancernika „B“ łączy się ściśle z walką 
pariamentarną o tzw. pomoc dla kresów wscho- 
dnich. Wedle projektu uchwałonego już przez po- 
przedni rząd Móllera mialo się na ten ceł prze- 
<naczyć J50 miljonów marek w dziesięciu raląch 
rocznych. Obecnie powslala nowa trudność, mia- 
nowicie z chwilą zakończenia okupacji Nadrenji 
(w czerwcu br.) tamte prowineje leż żądają po- 
mocy państwowej. Powstała myśl, aby z fundu- 
szów przeznaczonych na pomoc dla kresów wscho- 
dnich przenieść pewną część na cel pomacy dla 
kresów zachodnich. Plan ten spolyka się jednak 
ze stanowczym oporem agrarjuszy, a więć popie- 
rających rząd posłów z obozu nacjonalistycznego. 
I ta trudność czyni sytuację rzędu Bruninga bar- 
dzo niepewną, pomijając zasadniczą trudność w 
doprowadzeniu do skulku budżeln. 

Czy ta sytuacja doprowadzi, jak zamierzano i 
czem grożono przed miesiącem, do rozwiązania 
parlameniu i nowych wyborów — okaże się nje- 
bawem. Partje burżuazyjne nie kwapią się do 


wyborów, przeczuwając, że nic ną nich zyskać | 


a dużo stracić mogą. Szczególnie partja niemiec- 
ko-narodowa z obawą li o wyborach ze wzglę- 
du na ciągle grożący jej rozłam. Z jednej stro- 
ny Hugenberg obslaje przy robieniu opozycji, z 
drugiej 30 kilku posłów z Wcestarpem na czołe 
oświadcza się za poparciem tządu, który lak idzie 
ugratjuszom nn rękę. W każdym razie 

pancernika „R* poruszyła sprawę z mi 
duchu dla przyszłości rządu niepomyślnym. 
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ery p. Ramockiego, przyczemi nadzwyczajna ko- 
misja śledcza z ramienia Sejmu pad przewodnice 
twem tow. posła Hausnera napracowala się pra- 
wię że rok cały, wyrosła nowa alera z pod pabo- 
natu także p. Romoekiego sprawa nadużyć przy 
budowie dyr. kolel. maiącei powstać w Chelmie. 
Afera zakrojona na miarę pozaeunropeiską i na dzie 
siątki miljonów szkody dia państwe polakiego. — 
Budowę lak prowadził inżynier Mianowski z fa- 
mienią maisterstwa komunikacji. że budynki nic- 
tytko popękały i zaczęły się wallć, ale koszta bu- 
dowy przekraczano według widzimisię w ciężkie 
mikony, Powstał alarm, sprawa znalazia się w Sej- 
mle 1 wreszcie zdołano wyłonić komisję dla tei 
sprawy, któraby wskazała środkj uzdrowienia i 
zapobiegla szkodom dla skarbu państwa. Przewod- 
niczącym komisji wybrana posla Solańskiego, a 
reiereniem posla Szlachdńskiego. 

Już pawie dwa miesiące upłynęły od owego 
wyboru kemilsji. Na wyborze się skończyło, ba po- 
sel Solański z „iedynki” nie zwołuje zupelnie po- 
siedzeń komisii | sprawa ani na krok nie ruszyla 
z miejsca. Zależy chyba na tem, by sprawę tuszo* 
wać | winnych kryć przed odpowiedziałnością. — 
Niektórzy azlorkewie komisji zaczęli przeciw nie- 
róbstwu temu protestować j żądać ad przewodni- 
czącego rozpoczęcia pracy. Posel Solański pozo- 
stał na wszystko głuchy | nieczuły. Wobec tego 
posel Kapallński z „Wygwolenia" wystęsował na- 
stępujące pisme: 


Warszawa. 15 kwietnia 1930. 
Do pana Marszałka 
Sejmu Rzeczy pospołltej 

w miejscu. 
Uplynęło już więcej niż miesiac ad chwili 
ukonstytyowania się uadzwyczagiej komisji, 
powułanej przez Selim na podstawie artykułu 
34 konstytucji Ula zbadania sprawy przenie- 
sienia dyrekcji kolejowej z Radomia do Chet- 
ma i budowy zinachów w Chemie. Komisja 
ta jednakże nie przejawia żadnej dzialalneści, 

posiedzenia zupeluia zwoływane nie sa. 
Na pismo moje z dnia 5 kwictnia br. do prze 
wądniczącego konisjj p. posła Solanskiego o 


czenie, żę ze 
strony przewodniszacega. a i i niektórych 
członków komisji jest dążenie do przęwleka- 


Jak „jedynka” sanuje czy tuszuje? 


Pa skandalicznej aierze z prozami kolejowemi z | 


mia | tuszowania całej sprawy. 

Wobec tego, a lukże wobec wagi tei spra- 
wy, gdzie chodzi o kiłkadziesiąt milionów zło- 
tych, jak również wobec zainteresowania się 
ala całego spałeczeństwa — uprzejmie proszę 
Pana Marszaika o zwołanie w czasie możliwie 
najbliższym posiedzenia rzeczom Nadzwy- 
czajnej Komisji w oełu rozpoczęcia prac, do 
których komisia ta została powołana. 

Kapeliński, 

Drug: członek nadzwyczajnej komisji śledczej, 
pose! Szlachciński (ChD), nie mogąc się doczekać 
rozpoczęcia prac śledczych, ..złożył reierat. W ten 
sposób komlsła zamarla całkowicie. Przewadni- 
czącciiu się nie śpieszy ze zwołaniem komisji, te- 
fererha niema. Wygląda to już całkiem widocznie 
na tuszowanie sprawy j na zyskiwanie czasu dla 
przeprowadzenia odpowiednich machinacyi. 
Wprawdzie p. Mianowskiego usunięto, ale sławny 
dyrektor departamentu ministerstwa komunikach, 
Ciechanowiecki, me z próżną kieszenią. zwłai do 
Paryża. zdzie długi czas przebywa; władze sąda- 
we wydały za nim listy gończe, a an — jak czy” 
taliśmy w pismach — został mianowany doradcą 
l znawcą rzeczy przy budowie kolei parskich. Być 
może że i p, Mianowski znajdzie się w podobnej 
roli w Persii, ale zdałoby się pociągnąć go do za- 
służonej odpowiedzialności za sprawki u nas po- 
pełnione, nim dostąpi dygi:tarstwa ij docliodów w 
Persji. Jakkolwiek nie mielibyśmy nic przeciwko 
temu, żeby wszyscy marnotrawcy i złodzieje gro- 
sza publicznego wyjechali z Polski nawet na sta- 
nowiska dygnitarskie, ta jednak należy się dopo- 
minać od naszych władz. by ich odpowiedniem na- 
maszczenieni na drogę zaopatrnzyły zasłużenie. 

Tezeba sprawę nadużyć chehmskich rychło spro- 
wadzić na tory energicznych badań sejmowych, i 
to przed tem, nim większość cech przestępczych 
dozna karygednezo usunięcia. 

O lie to się ryciiło nie stanie poseł Kapeliński ma 
zamiar publicznie ogłosić sensacyjne rewelacje, ty- 
czące się tei sanacyjnej sprawy, sanowanej przez 
„iedynkarzy* w sposób bardzo oharekterystycz- 
ny. 


zas odnowić przedpłatę 
na maj 


Rustria—Polska 


SCHOBER -SŁAWEK 


Ausirja obecna jesi malem, sześć i pół miljo- 
nowelą państewkieln, bez dostępu da morza, z wiel 
kim pizemyslem a niewysłarczającem na wła- 
sne wyżywienie rolnictwem. Auslrja od 10 lat 
rządzoną jest przez koalicj. 
skich, klóre dla ulrzy:gania swej przewag! wobec 
socjalistów utrzymują i popierają siłę zbrojną — 
Hetmwehrę. Auslrja pozatem należy do tzw. 

ańslw zwyciężonych, a więc pod wzgledem po- 
ilycznym zaleźna jesi od zwycięzców. 


p 
w dniu 15 lipca 1927. Ten Schober ma jednak te 


zaletę, że polrali swą hezwzględni POCZ 
i wobec własnych ludzi. Gdy w zimie br. chodzi- 
łe o zmianę konsly lucji, potrafil zmusić wickszućć 
do kompromisu z muuiejszością i w ten sposób 
zmiana konsiylucji odbyła się na drodze parla- 
meniarnej, nie została mniejszości narzuconą. 
Gdy przed kilku dniami parlament obradował nad 
tzw. usiawą przeciw terorowi, niewatpliwie prze- 
ciw socjalisiom skierowaną, Schober przeprowa- 
dził ją w drodze układów z secjalistami tak, że 
największe jej ostrza zostały słępione. Dziś Scho- 
bor czuje się tak silny, tak ad swej większości 
i i że zapowiada rozbrojenie bojówek 
burżuazyjnych. czego dawno żądała socjalna de- 
mokracja ofiarując równocześnie rozbrojenie swe- 
go Schulzbundu. 

Największe jednak sukcesy odnosi Schaber na 
polu polityki zagranicznej. Na konferencję haska 
pojechał sun i przeprowadził tam zupełne uwol- 
nie Ausltji ol płacenia reparacy j- Obecnie był w 
Paryżu i Londynie, przyjmowany życzliwie i przy- 
wozi stamtąd coś więcej niż plaloniczne zapewnie- 
nia przyjażni i życzliwości — przywozi pozyczkę 
100 miljonów dolarów, której dotychczas Ausirja 
z powodu niepewnych stosuuków wewnętrznych 
«trzymać nie mogla. 

A Polska? Polska jest co do ludności prawie 
pięć razy większa od Anstrji. Ma leż duży prze- 
mysi i ma nislylno wystarczające na wiasne po- 
trzaby rolnictwo, ale dające znaczną nadwyżkę 


stronnictw mieszczań | 
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na wywóz. Polska zalicza się do „zwycięzców“ 
w wojnie świąlowej, a więc — w odróżnieniu od 
Austrji — powinnaby cieszyć się poparciem in- 
nych państw zwycięskich. Tymczasem co się dzie- 
je? Mamy sojusz — żeby go nie nazwać zawi- 
sloscią — z Francją, ale pieniądze Fraucja po- 
życza wszystkim państwom z wyjątkiem Polski. 
Jesteśmy tak wielkiem mocarstwem, że we wszyst- 
kich stolicach Europy i w Ameryce mamy am- 
basadorów, ale w nasze stosunki gospodszcze i w 
związku z niemi i w polHyczne nie inaję w lych 
stolicach wiary. 

Kanclerz ausirjacki sam i w lowarzystwie mi- 
nistra skarbu jeździ zagranicę i przywozi do domu 
rzeczy idealne: zapewnienia zyczliwości i rzeczy 
pozylywne: pożyczkę. Czy którykolwiek z na- 
szych premjerów i ministrów skarbu — z jedynylu 
niechłubnym wyjątkiem p. Kucharskiego — był 
zagranicą? Żaden nie był; nalomiast jeździ p. Za- 
leski do Rzymu i Budapesztu, dwie stolice fa- 
szyzmmi, dla Palski pod względem politycznym i 
finansowym bez znaczenia. Polska, slarając się o 
pożyczkę, wysyła zagranicę dra Młynarskiego czy 
P- ańskiego a ostatnio p. Deweya; minisier 
sam nie jedzie, bo minister jakiegokolwiek re- 
sortu jest współodpowiedzialny za politykę rzą- 
du, w klórym zasiada, a ta właśnie polityka za- 
myka nam droge do sympatji demokracji zacho- 
dnich i do kas bankierów paryskich, londyńskich 
i amerykańskich. 

Na iem porównaniu między Austrją a Polską 
można widzieć, dokąd nas zaprowadziły czterole- 
tnie rządy sanacji. Doprowadziły do tego, że u- 
bzymują z nami poprawne, ściśle dyplomatyczne 
stosunki, a pozatam mie chcą z nami mieć do 
czynienia. Najlepszym iego dowodem jest Fakt. 
o którym u nas się nie mówi, bo niema się czem 
chwalić: ośm czy dziewięć lal lemu ówczesna gło- 
wa państwa polskiego złożyła oficjalną wizyłę w 
Paryżu. a o rewizycie ani słychać! Bo i poco? — 
Wszak i bez lego Polska nie przeslanie się trzy- 
; francuskiej, a nawe chlubi się soju- 
szem y ma jej dać gwarancję bezpieczeństwa 
pczed Niemcamil 


UWAGI 
Prokurator a loterja 


Urzędownie ozlaszają, że generalnym dyrekto” 
rem loterji państwowej mianowany zostal p. Ta- 
deusz Jakubowski, prokurator Sądu Najwyższego. 

Okazuje się, Że nietylko „pułkownicy" mają 
wszechstronie zdolności, może i prokurator być 
zdolnym do wszystkiego. Ale żart na stronę — co 
sobe pomyśli tysiące wykwałiiikowanych urzęd- 
ników skarbowych, gdy nagle pomija się ich i wsu- 
wa się do ich grona człowieka zupelnie tym spra- 
wam obcego? Takie noamnacie mogą stłumić chęć 
do pracy u każdego najpotulniejszego urzednika, 
gdy widzi. ż: w zakresie jego zdolności i urzędo” 
wania najlepsze stanowiska dostają się ludziom, 
którzy z temi sprtwazni nigdy nie mieli do czynie- 
nia. Zapewne, generalny dyrektor loterii nie musi 
być orlem, pomysłów wielkich urząd ten nie wy- 
maga, to æst i bez zdolności i bez inicjatywy do- 
brze prosperujący interes, ałe prokurator — tak 
sobie naiwnie wyobrażaliśmy — ma inne pole dzia 
łania i ime możliwości wykazania swych zdołno- 
šci na stanowisko w zawodzie, w którym niewąt- 
pliwie od dziesiątków lat pracował. 

Ostatecznie — wszystko u nas możliwe, Jeżeli 
lekarze mogą być minisrami oświaty, spraw we- 
wnętrznych i wojewodami, to i prokuraior może 
byt dyrektorem loterh. To sa sanacyjne zwyczaje 
i porządki; szkoda tylko, że państwo za nie płaci. 
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1 Maja — świętem państwowem 
w Argentynie 


Prezydent Argentyny, Irigoyen, rozporządze- 
mem z dnia 29 kwieinia uznał dzień 1 maja jako 
święto państwowe w całej Argentynie. Rozporzą- 
dzenie to jest wynikiem wielkiego wzrostu argen- 


tyńskiej sociakiei demokracji, który znalazł wyraz j 


w ostatnich wyborach do parlamentu. 

W Europ:e tylko w dwóch państwach: w Austrii 
i Czechosłowacji dzień 1 maja jest świętem fań- 
stwowem. Jest ło nienaruszona zdobycz rewolucji 
powojennej, kiedy w tych i innych krajach socia- 
liści mieli przeważający wpływ ma rządy. W Niem 
czech pierwszy nząd pięcu komisarzy ludowych 
także uznał dzień I naja za święta państwowe, ale 
późniejsza konstytuanta wemarska tego rozporzą- 
dzenia nie przyjęła do konsiytucii. Naturalnie w 
Rosii 1 maja jest państwowóm świętem, W innych 
krajach i ta nawet demokratycznych — robotnicy 
muszą walczyć o woość demonstrowania w dniu 
1 maja. Jak wiadomo w Paryżn į w Budapęszcie 
demonstracje l-majowe zostały zakazane, gdzieśn- 
dziej pozwolono tylka na zgromadzenia w zam- 
kniętych lokalach. Dzieje się to po czterdziestu la- 
tach święla manifestacji, które zawsze j wszędzie 
naogół wypada poważnie i spokojnie, o ile władze 
i komuniści nie sprowokują awantur. Taka młoda, 
o Świeżej kulturze, bez tradycji Argentyna, daje 
starej Europie przyłdad, jak trzeba traktować kla- 
sę robotniczą. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


W OBRONIE MEKSYKU 
VII. 


CROM — czyli „Cantederacłon Regional Obre- 
ra Mexicana“ — jest najpotężniejszą w Meksyku 
organizacją zawodową. broniącą praw robotnika 
1 walczącą o Meksyk robotniczy į socjalistyczny- 

„CROM“ icst orzanizacią, którą jednoczy pod 
swemi sztandarami meksykański prołetarjat miej- 
ski i wiejski, nie ma bowiem i nie może być rów- 
nież w Meksyku żadnych sprzecznych interesów 
robotnika i przemysłowego i campesina, robotnika 
rolnego, peona, który również w szeregach CRO- 
Mu walczy o swe prawa. 

CROM jest organizacją stojącą na gruncie wal- 
ki klas, Deklaracja ideowa CROMu stwierdza, że 
forma arganizacji społeczeństwa współczesnego 
jest niesłuszna, dzieli ana bowiem spałeczeństwo 
na garść wyzyskiwaczy i masy wyzyskiwanych. 
Wyzyskiwane masy mają prawo podjąć walkę 
klas przeciwko wyzyskowi jednostek, mają prawo 
do walki przeciw tyranii kapitału. prawa do walki 
o foprawę warunków swego bytu. 

Ponieważ jstniejąca nierówność społeczną ma 
za swą pod. vy ceutralizacię w prywatnych re- 
kach ziemi, oraz bogactw naturalnych 1 społecz- 
nych klasa wydziedziczona — mówi dalej dekła- 
1acja idcowa „CROMu* — dążyć musi do zniesic- 
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BIAŁA-BIELSKO. W pochodzie i wiecu w dniu 
1 maja brało udział przeszło 12.000 osób. Nad 
zgromadzonemi tłumiami powiewało 22 sztandary, 
! Powszechną uwagę zwracali dzielni turowcy ma- 
i szerujący w barwnym ordynku. Pochód trwał 40 
i minut. Przemawial: w Bielsku na rynku tow. pos. 
Pająk, a w Białej na pl. Wolności tow. Pysz. — 
Z trybuny socjalistów niemieckich przemawiali 
tow. dr. Głilcksman i Zender. 

W godzinach popołudniowych odbyly się uro- 
czyste akademie w Blałej-Bielsku, Straconce, Ko- 
morowicach i Lipniku. W sali Domu Żołnierza w 
Bialej na akademii przemawiał taw. pos. Czapiń- 


ŻYWIEC. W zgromadzeniu i pochadzie wzięła 
udział około 5000 osób. Na czele pochodu niesiono 
6 sziandarów. Na wiecu, który się odbył na rynku 
w Żywcu, przemawiał tow. pos. Pająk. Pochód 
przeszedł przez całe miasto i rozwiązał się przed 
stacją kolejową po przemówieniach tow. Pająka i 
Piątkowskiego. Zgromadzenie 1-majowe, a zwla- 
szcza pochód, wywarły ogromne wrażenie w ca- 
tym powiecie. Popołudniu odbyła się w sali „Sa- 
koła" uroczysta akademia, 

KĘTY. Z okolicznych gmin sądowego powiatu 
Kęty w barwnym szeregu z orkiestrami i szian- 
darami przybyło do Ket na rynek przeszło 3000 
chłopów i robotników. Do zgromadzonych prze- 
mawiał tow. pos. Czapiński, Rezolucję l-majową 
wśród wrogich okrzyków pod adresem sanacji 
jednomyślnie uchwalono. 

ANDRYCHÓW. W zgromadzeniu i pochodzie 
wzięło udział 1500 osób, Przemawiał tow. posel 
Czapiński. Rezolucję uchwalono. Pochód doszedł 
i do Domu Robotniczego, gdzie się rozwiązał.. 
WILAMOWICE. Na rynku zgromadziło się 
| przeszło 10 osób. Przemawial tow. Sokołowski. 
Pochód ze szlandaramu i orkiestrą przeszedł przez 
miasto, poczem po przemówieniu tow. Sokołow- 
skiego się rozwiązał. 

WADOWICE. W przepełnionej po brzegi sali 
Domu Robotniczego odbył się wicc publiczny. 
Przewodniczył tow. pos. Czapiński Rezolucje u- 
<liwalone wśród entuzjazmu zgromadzonych. — 
W zgromadzeniu wzieło udział kilkaset chłopów 
i robotników. 

Poradio odbyły się zgromadzenia l-majowe w 
Zakopanem, Suchej i Nowym Targu, 

Wszędzie nastrój był antyrządowy. Okrzykom 
„Precz z dyktaturą Piłsudskiego“ nie było końca. 

Mimo, że pogoda nie dopisała udział w święcie 
robotniczem był znaczniejszy jak w latach nhle- 
złych, Przyznają to nawet sanatorzy, u których 
nastąpila wlełka konsteracja. 

Lud pracujący na zgromadzeniach w dniu 1 ma- 
ja ślubował wierność Sztandaram Polskiej Partji 
Socjalistycznej. 


CZECHOWICE DZIEDZICE. Już wieczorem 
30 kwietnia zwiastował przed Domem Robotni- 
czym koncert orkiestry czechowickiej i uroczysty 
capstrzyk towarzyszom | mieszkańcom naszych 
gmin święto prolearjackie. Przebijające chmury 
słońce zsyłało nam ciepłe i wiosenne promienie. 


nia własności prywatnej ziemi i do sprawiedliwc- 
go podzialu bogactw ualuralnych kraju. 

„CROM“ dąży również do podnlesienia moral- 
nego | do szerzenia oświaty wśród mas pracują- 
cych proletarjatu przemysłowego ł rolnego. 

Program CROMu, którego w calości przyłaczać 
fu niepodobna opowiada sie za kentrolą robotni- 
ków nad wszystkieml działami produkcji przemy- 
słowej, domaga się dalej rozdania ziemi mlędzy 
pozbawionych zleml Indjosów, przez utworzenie 
kooperatywnego użytkowania zlemi. 

Jak widać z tego, CROM, mimo, że jest organi- 
zacią zawodową, posiada bardzo wyraźne oblicze 
nolityczne. Jest też CROM organizacją, na której 
Specyficzne stosunki meksykańskie położyły swe 
wyraźne piętno. Oto CROM, jednocząc w swych 
szeregach (szczególnie, gdy chodzi a robotników 
rolnych) elementy przeważnie indiańskie, jest or- 
ganizacją., gdzie dążenia narodowe Meksyku są 
akcentowane niejednokrotnie bardza silnie. 

Niema w tem nic dziwnego, Wszakże i chiński 
„KUO-MING-TANG*, że sięgniemy no najtrafniej- 
sze porównanie, aż na przestrzenie Azji — mając 
program klasowy, dążąc do wyzwolenia społecz- 
negos był parlją narodową, nacionalisiyczną, wal- 

| czaca o zjednoczenie Chin, Podobnie jest z „CRQ- 
| Mem”. Nacjonalizm „CROMistów” ukuty jest jed- 


nak z najszlachetniejszego nisialu. Dąży on do 
stworzenia z Meksy| tężnszo nańsi 
ee igwazje ameryka! 
coś dziwnego w ieru, 


a, zwal- 
ego kapitału. Czyż jest 
je meksykański pzoletarjat 


Di. net. Stanistaw Kwiatkowski 


Kraków, PI. Matejki L. 6. 


zawiadamia, że zaprowadził u siebie najnowszy aparat 
rentgenowski PHILIPE-METAŁIX Volskich Zakła- 
dów Philipa S. A. tak dla celów djagnuoatycznych, jak 
i zdjęć utrwałonych. Aparat jest przenośny. Zdjęcia do- 
konywa się również w mieszkaniu chorego. Specjalne 
zdjęcia szczęk i zębów dla zakładów dentystycznych. 
Ordynuje od godz. 10—12-tej | od 2—4-tej popol. 
De SS 


Według programu zeszły się masy ludu pracy z 
fabryk warsziatów, kolei, roli jak również siłaczki 
w barwnych strojach i sHacze przed Domem Rob. 
o godz. 9 ruszyły setki skupione pod czerwonemi 
sztandarami z arkiestrą kolejową na czele pocho- 
dem na spotkanie gôrmków, którzy zbierali się 
przy dźwiękach orkiestry czechowickiej w kolo- 
nii Żebracz. Do pochodu dołączyli się również to- 
warzysze z gmin Kaniowa, Bronowa i Ligoty. (4- 
brzymi sznur towarzyszów liczący około 2000 lu- 
dzi ciągnął się glównemi drogami Czechowice i 
Dziedzice, demonstrując swoją potęgę i siłę. Nad- 
zwyczaj wspaniały i barwny pochód wywarł na 
każdym imponujące i niczatarie wrażenie. Po 
przybyciu na plac Wolności w Dzicdzicach odbył 
się wiec. 

Wiec zagaił tow, Ruman, do prezydjum wybra- 
no tow. Jarka, Danela i Tomaszewskiego, na se- 
kretarzy powołano tow, Babija i Gałusa. Tow. 
pos. Reger w nader ciekawem przemówieniu pod- 
niósł znaczenie i historię święta pracy, rozirząsnął 
syłuację gospodarczą i polityczną, wskazał na 
kryzys wywołany nieudolną gospodarką obecne- 
go ustroju społeczeństwa, Wywody tow. posła 
nagrodziły tłumy towarzyszek i towarzyszów 
hucznemi oklaskami. Rezolucję CKW PPS obej- 
mującą szereg żądań gospodarczych i politycz- 
nych jak i potępiającą wojnę i jakiekolwiek zama- 
chy na lud pracy uchwalono jednogłośnie. Drugim 
refereniem był tow. Ziełeźnik, burmistrz Czecha- 
wic, cieszący Się u nas wielkim i niezachwianym 
szacunkiem i zauianiem. To też przy ukazaniu się 
na trybunie powitali go towarzysze rzęsisterń i 
dłngotrwalemi oklaskami. Przemówieniem swajeim 
nacechowanem znawstwem rzeczy napiętnował 
ostra dzisiejsze krzywdzące traktowanie robotni- 
ka przez ziednoczony kapitał i szlachtę, wykazał 
Źródła dzisiejszego zła i w gorącym apelu zwró- 
cit się do zebranych o wytrwałość i wierność So- 
ciałizmu, poczem okrzykiem „Niech żyle Polska 
Partja Socjalistyczna!“ zakończył przemówienie. 
Również zgromadzeni postanowili podczas wybo- 
rów do Sejmu Śląskiego 11 maja głosować jedna- 
licie na Iste PPS Nr. 2. Odśpiewaniem i odegra- 
niem przez orkiestry „Czerwonego Sztandaru" za- 
kańczono ten tak podniosły wiec, poczem pocho- 
dy ruszyły na miejsce wymarszu, gdzie zostały 
rozwiązane. 

Popołudniu odbyły się zabawy ludowe w Domu 
Robotniczym i w hotelu kopalnianym, gdzie lud- 
ność w wesołym nastroju zakończyła uroczysto- 
ści pierwszomajowe. 

—000— 


przemysłowy i rolny, dążąc do tego, ky być w 
państwie panem, chce, hy to państwo było silne, 
skonsolidowane i wolne od obcych wpływów, 
szczególnie, gdy chodzi tu o wpływy nalzachłan- 
niejszego dzi kapitallzmu świata? Zaznaczając 
więc, że ów nacjonalistyczny pierwiastek istnieje 
bezsprzecznie w CROMie uznać musimy istnienie 
jego za objaw zdrowy i naturalny. 

Pod wzgkdem organizacyjnym jest „CROM“ 
związkiem Syndykatów Robotniczych, stojących 
na gruncie ideologii „CROMu”, Syndykaty każde- 
go miasia łączą się w Federacje. 

„CROM“ odgrywał ogromną rolę w Meksyku 
za czasów prezydentury gen. Caliesa. Działalność 
„CROMu"* i prace gen. Callesa oparte były na 
wzajemnem zaufaniu. Tow. Lnis Morones, łeader 
„CROMu“ zasiada] wówczas w rządzie prezyden- 
ta Callesa, jako minister handlu, przemysłu i pra- 
cy. 
Gdy po gen. Callesie kandydować mial i miał 
zostać wybranym na prezydenta Meksyku gen. 
Alvaro Obregon, CROM nie postawil swego veta, 
nie chcąc zaogniać walk wewnętrznych w brain, 
jednak z wyboru Obregona nie mógł być zadowo- 
lony. Obregon bowiem piastował już raz godność 
prezydenła. a przytem reprezentowa! jedynie pier- 
wiastek militarny. Obregon został jednak wne po 
wyborze zamordowany przez kałfolickiego fanaty- 
ka, a przeciwnicy CRUMu nie wahali się zaraz po 
dokonanej zbrodni głosić, że to CROM i jego przy- 
wódcy włożyli w rękę zbrodniarza rewolwer. 
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Król berlińskich złodziej 


Dnia 23 kwietnia br., prezydjum berlińskiej po- 
licji kryminalnej zaalarmowane zostało znaczną 
kradzieżą w pałacu znanego finansisty Maksa 
Yrenkla przy ul. Mvhenzoliern 12. Ze specjalnego 
schowka w gabinecie p. Frenkla zrabowano bi- 
żuterję, ubezpieczoną na 110.000 mk. niemieckich, 
przedstawiającą wartość 315.000 złolych polskich. 

CO SKRADZIONO? 


Stwierdzono brak następujących rzeczy: jednej 
brylantowej wstążki-naramiennika, brylaniowego 
pierścionka (brylant rzadki i czterokanciasty), je- 
dnego platynowego pierścionka z dużą czarną per- 
la, jednej pary kolczyków z dużemi szafirami i 
brylantami, jednego naszyjnika z dużym szali- 
rem i brylantami w platynie, jednej owalnej brosz 
ki z brylantem dużym i mniejszemi wagi 14 ka- 
ratów, jednego łańcuszka na szyję z perełkami i 
brelokiem zegarkiem zlotym z zieloną emalją i 
brylancikiem, jednego platynowego lańcuszka z 
perelkami, jednego pierścionka z rubinami, jednej 
dukatowej złotej obrączki rzeźbionej na wierzchu, 
oraz złolego emaljowanego zegarka w formie bre- 
loka wielkości włoskiego orzecha. 

UCIECZKA GOSPODYNI 

Na początku wsiępnych badań policyjnych %y- 
łoniła się sensacyjna okoliczność. Z chwilą wy- 
jawienią kradziezy ulolniła się gospodyni pañ- 
stwa Frenkiel, 27-letnia Fryda Rolhe, pochodzą- 
ca z Neusale w Szłezwigu. Źmobilizowano oddział 
najzdolniejszych wywiadowców policji tajnej w 
pościgu za zbiegłą, zawiadomiono wszystkie po- 
graniczne slacje, rozesłano lsly gończe z fotogra- 
iją Frydy Rothe do wszystkich urzędów policyj- 
nych w Europie. Policja berlińska, mając wiada- 
mości zebrane w drodze poufnych wywiadów, 
iż Fryda Rothe zbiegła do Polski w towarzystwie 
złodziei, posługujących się fałszywemi nazwiska- 
mi Władysława Rywczera i Bruna Konteckiego, 
figurujących w kalalogu międzynarodowych prze- 
stępców. nadała radjogram do shużby śledczej w 
Warszawie. Warszawski urząd śledczy przystą- 
pił niezwłocznie do akcji. 

GOŚCIE Z ZAGRANICY 


Zarządzona w wielu punktach miasta, na uwor- 
cach i w holelach specjalną obserwację. Wreszcie 
matrafiono na pierwszy poważny trop. Qto dowie- 
dziano się, że w Warszawie przebywa jedna ko- 
biela i dwóch mężczyzn, którzy przyjechali przed 
kilku dniami pociągiem kurjerskim I-szą klasą 
z Berlina. Tajemniczy goście, wytwornie ubrani, 
przywieźli ze sobą wspaniały bagaż w 5 walizach 
i zamieszkać mieli bez meldunku, nie chcąc zwró- 
cić na siebie wwagi policji. Z dalszych wiadomo- 
ści okazało się, iż nieznajomi posiadają większą 
ilość biżuterji, której nie mogli spieniężyć na tu- 
tejszym rynku ze względu na wysoką wartość. 

ZŁODZIEJE W POTRZASKU 


Dnia 30 kwietnia wieczorem urząd śledczy, ma- 
jąc niezbile dane, iż w teatrze Kamińskiego na u- 
licy Obożnej jest na przedstawieniu jeden z „za- 
granicznych” gości, wysłał na miejsce patroł wy- 
wiadowców. Po skończeniu przedstawienia poli- 
cjanci, zabezpieczywszy uprzednio wszystkie wyj- 
ścia, dokonał kontroli dokumentów osobistych 
niektórych widzów, wychodzących z leatru. 


arasztówany w Warszawie 


BOGATY KUPIEC DRZEWNY 

Nagle w oko wywiadowców wpadł jakiś podej- 
rzany gość, usilujący wymknąć się z pod kontroli. 

— Pański dowódł — zwrócił się doń policjant. 

— Jestem kupiec drzewny z Berlina! — odpe- 
wiedział zapytany. 

— Takiego właśnie szukamy! — odezwał się ba- 
dający. 

Zatrzymanym okazał się Azrel Chaim Bekjer, 
posiadający pori zagraniczny. wydany przez 
konsulal pols Berlinie dnia 14 maja 1929 r. 
Meldunków polskich z Warszawy na paszporcie 
nie stwierdzono. Odhitka fotograficzna z albumu 
przestępców, będąca w rękach policji, zdradziła 
Bekiera. Był nim głośny w kronikach kryminal- 
nych król berlińskich złodziei, inicjalor kradzie- 
ży w pałacu p. Frenkla. Bekiera pod silną eskor- 
tą odprowadzono do policji śledczej. Przy areszto- 
wanym znaleziono szereg dokumentów, stwierdza- 
| jących jego zawód, jako kupca drzewnego. Dal- 
sze dochodzenie pozwoliła ustalić, że obaj „kup- 
cy drzewni” przyjechali w towarzystwie przyja- 
ciółki i umieścili ją przy ul. Dzikiej, u krewnych 
Bekiera. Znaleziono ją i okazało się, że jesl lo 
wlaśnie Fryda Rothe, służąca bankiera berliń- 
skiego. Znałeziono u niej cenną bransolelę z bry- 
lamtami, część zas biżuterji ukryta była przez Be- 
kiera u znajomych przy ul. Burakomskiej 29. — 
Z calej kolekcji skradzionej biżuterji brak lylko 
broszki brylantowej i kolczyków, które złodzieje 
sprzedali za 600 dol. Odzyskany łup wróci do 
właściciela w Berlinie. 

Policja ustalila pozalem, że obaj złodzieje sta- 
rali się o 
WIZY NA WYJAZD DO AMERYKI POŁUDN. 
i prowadzili już korespondencję w sprawie wy- 
wiezienia i sprzedania handlarzom żywego tow: 
ru współniczki swojej Frydy Rothe, która opie- 
rała się planowanemu wyjazdowi. Zdobyto rów- 
niez pouine zwierzenia obu złodziejów między- 
narodowych, że planowali oni zaduszenie Rothów- 
ny w pociągu, gdyby siawiała im opór. 

Strasmana i Rothównę policja wyśle do Ber- 
lina, Bekier zaś, jako „lutejszy" sadzony będzie 
w Warszawie. 


Ze sportu 


GARBARNIA—POLONIA 3:3 (1:0). Mecz choć 
nie stał na wysokim poziomie. był rzadko emo- 
cyjny. Szybkie tempo, niezwykła ambicja obu ze- 
społów, zmienność sytuacyj podbramkowych skla 
dały sie na wielce interesującą grę, która do ostat- 
niej chwili trzymala widza w wyjątkowem napre- 
żeniu. Do przerwy gra była otwarta. W tym o- 
kresie Smoczkawi udaje slę wykorzystać bląd o- 
brońcy Polonii i zdobyć bramkę dia Garbarni. Po 
payzie Polonia ujmuje inicjatywę i w krótkim od- 
stępie czasu uzyskuje dwie piękne bramki. Gar- 
barnia zrywa się do ataku. Pazurek strzela wy- 
równującą bramkę, niedługo potem Polonia znów 
wyrównuje. Wreszcie pod koniec zawodów Pazu- 
rek zdobywa trzecią bramkę. Naogół wynik od- 
powłada przebiegowi gry, choć wygrana Pałonił 


nie byłaby niezasłużona. Osobna wzmianka nale- 
ży się sędziemu. Ta co pokazał na tych zawodach 
to szczyt nieudolności i egzamin zupełnej nieumie- 
jętności. Pan Mallow mógłby raz zaoszczędzić 
Krakowowi skandalów w desygnowaniu arbitrów. 

WISŁA—POGOŃ 2:2. Ogólne spodziewano się 
wygranej Wisty. 

CRACOVIA— WARSZAWIANKA 3:1. Lekkie i 
ladne zwycięstwo Cracovii, dla której bramki zdo- 
byli: Kozok, Mitusiński i Rusinek, Na zawodach 
tych wystąpił z powodzeniem Sperling. 

RUCH—ŁTSG 3:1. Zasłużone zwycięstwo Ru- 
chu, 

ŁKS— CZARNI 3:1. Słaba gra Czarnych. 

REPREZENTACJA WOJSKOWA—REPREZEN- 
TACJA KZOPN 3:0, Niespodziewanie słaby skład 
cywilnych umożliwił słabo grającym wojskowym 
wygraną, Zawody same nudne i bezwartościowe. 
Sędziował b. dobrze p. Makary. 

LEGJA—KORONA 1:1 (1:1). Mistrzostwo kl. A. 
Do powyższych zawodów wystąpiła Legia bez 
Rozponda. Gędlka i Ostromęckiego, w miejsce ich 
grali Kopeć na becku, Babra; na środku pomocy 
i Kasparek Jan na prawym łączniku, Korona bez 
Zdunia. Gra nadzwyczaj ostra i oiiarna z obu 
stron, szczególnie po pauzie. Do pauzy przewaga 
Legii, której napastnicy, zbyt tchórzliwi, nie wy- 
korzystali a świetny bramkarz Korony ustawiał 
się doskonale łapiąc wszystkie piłki. Po pauzie zaś 
gra równorzędna. Zaraz na początku Legia prze- 
prowadza piękny atak. który jednak likwiduje 
świetny bromkarz Korony, w chwilę potem Koro- 
na uzyskuje prowadzenie przy pomocy bramka- 
rza Legë, który mógł tę pilkę obronić. poczein 
Mylar złówkując przebija się przez obrone i pięk- 
nym strzałem zdobywa wyrównującą bramkę. Po 
pauzie Korona przeprowadza niebezpieczny atak, 
prawy łącznik po wyminięciu ma czystą piłkę do 
strzału, jednak Wymysło wybiega, rzuca się pod 
nogi, łapie piłkę, przyczem zostaje kopnięty w 
głowę, po atrzeźwieniu rom jednak do końca. Te- 
Taz Legia przeprowadza kilka ataków, jednak la- 
pie bramkarz, lub też kończą się spalonemi. Pad 
koniec przedziera się Mytar i ma czystą pozycję, 
jednak gwizdek sędziego na spalony, którego w 
tym wypadku nie było. przeszkadza mu w strzale, 
który kio wie, czyby nie był zmienił wyniku, na- 
stępnie Korona przeprowadza atak, piłkę idącą 
górą Malarz lapie rękami, skutkiem czego jest 
wolny na linii karnej, strzał przechodzi na aut. — 
Z Legii wyróżnił się Kudela, Malarz i Wymysło, 
z Korony bramkarz i obrońcy. Sędzia wywiązał 
Się bardzo dobrze, trzymając b. krótko obie dru- 
żyny. 

LEGJA IH—WISŁA II 7:0 (4:0). Mistrz. rezerw 
kl. B o nagrodę KZOPN. Piękny sukces rezerwy 
Lezji, która coraz ładniejsze uzyskuje wyniki. — 
Z Legii wyróżnili się Płonka w bramce, Tekielak 
i Merchut w obronie. Bramki zdobyli: pierwsze 4 
Ostromęcki, następne trzy Czapik, 

NADWIŚLAN—LEGJA M 5:0. Wskutek zde- 
kompletowania drużyny Legii przeciwnik odnióal 
łatwe zwycięstwo. 

WISŁA TV—LEGJA IV 4:2. Sędzia prowadzący 
powyższe zawody nie zna zupelnie przepisów 
zry. 

OLSZA—PODGÓRZE 2:4. Olsza grała z pe- 
chem. Podgórze lepsze niż na ostatnich zawodach, 

GARBARNIA REZ— WISŁA REZ. 4:2. 


Było to oczywiste oszczerstwo, ukute w wyraż- 
mych celach politycznych. Proces Torala dowiódł 
niezbicie, że morderca działał z pobudek religij- 
nych į że zamach przygotowany byl przez katoli- 
ków meksykańskich, 

Nastaly czasy rządów prowizorycznego prezy- 
denta Portes Gila. Portes Gil, były gubernator sta- 
mu Tamaulipas, mial z „Cromem' stare porachun- 
ki. Portes GM wyobrażał sobie naturalnie, iż uda 
mu się zetrzeć z powierzchni Meksyku wszelki 
nawet ślad „„CROMu” i można powiedzieć Śmia- 
ło, że caly okres swych krótkich rządów poświę- 
cil wysiłkom rozbicia „CROMu”. Działo się to w 
rozmaity sposób. Wyobrażal sobie pan prowizo- 
ryczny prezydent, że rozbije „CROM“, tworząc 
jeden związek robotników, któryby połączył z sa- 
hą anarchistów, komunistów, katolików Itd. Do 
rozbijania CROMu użyto przytem całego aparatu 
adninistracyinego i faktycznie odpadło w owym 
czasie ad CROMu kilka syndykatów. CROM jed- 
nak jak istniał. tak istnicje, podczas gdy pan Por- 
ies Gil zakończy! już dawno dni swej prezyden- 
tury. Pomysł utworzenia związku anarchistyczno- 
kaiolicko-komuuistycznego nie udał się zupełnie. 

W czasie ostatnich wyborów prezydencjajnych 
popari CROM kandydaturę inż. Ortiz Rubio na 
prezydenta Meksyku, wobec złożonej przez niego 
deklaracji symaatjł ula ruchu robotniczego i wo- 
bec zobowiązania, że ustaną prześladowania CRO- 


Mu przez administracyjne władze. Owe represje 
władz administracyjnych ustały też taktycznie. 
Syndykaty, które za czasów prezydentury Portes 
Gila odpadły od CROMu proszą dziś o ponowne 
przyjęcie, ale o tem zdecyduje dopiero najbliższy 
kongres CROMu. CROM oczywista nie potrzebu- 
le opieki rządowej, ani się o nią stara, chce tylko 
pracować spokojnie. Jak ułożą się stosunki między 
rządem Ortiz Rubla a CROMem nie wiadomo je- 
szcze. Jest jednak rzeczą jasną, że CROM poprze 
rząd we wszystkich próbach poprawy bytu roboi- 
ników meksykańskich. z drugiej zaś strany zwal- 
czał będzie wszelkie posumięcia rządu, szkodliwe 
dla ruchu robotniczego. Inny stosunek istnieć nie 
może. 

Powrócił obecnie do Meksyku — po dlugiej po- 
dróży po Europie — leader CROMu tow. Moro- 
nas, witany owacyjnie na wszystkich stacjach w 
drodze z Vera Cruz do Meksyku-Miasia, witany 
w Meksyku-Mieście równie gorąco przez masy 
robotnicze stolicy. Mów. się, że powrót ten ozna- 
cza — powrót CROMu zarazem do wzmożonej 
aktywności. 

Dzis CROM [est nadal potęgą, a liczy w swych 
szeregach 1,500.000 robotników przemysłowych I 
rołnych. 

Obok CROMu isinicie w Meksyku „Partido La- 
borista Mexicana", Podczas, gdy CROM jest or- 
gavizacją zawodową, jest „Partido Laborista Me- 


xicana“ partją organizującą robotników na grun- 
cie politycznym. Stojąc na gruncie wałki klas jest 
„Partido Laborista Mexicana" zbliżona swym pra- 
gramem do PPS i do socjalno-demokratycznych 
partyi w Europie. Członkowie CROMu zasiadają- 
cy w lzbie Deputowanych są członkami klubu 
„Partido Laborisia Mexicana", 

Na zakończenie tego artykulu o „Cromie“ chcę 
dodać, że w czasie mego pobytu w Meksyku mia- 
łem sposobność zwiedzić wielką fabrykę papiero- 
sów „El Buen Tono“. Fabryka ta tem jest cieka- 
wa. że robotnicy w niej pracujący, a należący do 
CROMu. wykonują pełną kontrolę nad produkcją 
tej tabryki. Jast to jeszcze dowód potęgi CROMu. 

Oczywiście, w myśl burżuazyjnej recepty, fa- 
bryka, w której robotnicy wykonują kontrolę nad 
produkcją, winna runąć w proch w ciągu krótkie- 
ga czasu, zupełnie, jak mury Jeryha. Fabryka „El 
Buen Tono“ nie bankrułule jednak wcale, prze- 
ciwnie wyroby jej idą dobrze i są poszukiwane 
przez palaczów. 

Nie sądzę, by tylko w „dzikim“ Meksyku były 
mażliwe takie cuda. Wierzę, że niedługo równie 
w Polsce robotnicy zorganizowani w klasowych 
związkach zawodowych będą się mogli poszczy- 
cić administrowanemi przez sieble iabrykami, że 
bedą wykonywać kontrolę nad ich produkcją, tak, 
jak to czynią nasi towarzysze z CROMu... 

Roman Dąbrowski, 


„N A P RZ O D“ — Nr, 103 Środa 7 maja 1930 


Już jedzie do Krakowa 
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KRONIKA 


Kraków, 6 maje. 
Z wycieczki TUR 
do Muzeum Narodowego 


Wiosenny sezon wycieczek TUR rozpoczął się 
w uh. niedziele niczwykłe liczną wycleczką do 
Muzeum Narodowego w Sukienulcach. Robotnicy 
krakowscy od kilku lat z wiosną w myśl progra- 
mu TUR zwiedzający zabytki Krakowa i tym ra- 
zem z ochotą przyszli tłumnie do Sukiennic, aby 
oglądnąć zebrane tam dzieła sztuki i pamiątki wiel 
kiej przeszłości, Objaśnień udzielał tow. prez. Ko- 
rolewicz, Rzesze robotników z rodzinami z zain- 
teresowaniem oglądały cenne pamiątki i spędziły 
ma zwiedzaniu Muzeum kilka godzin. Pierwsza 
wiosenna wycieczka reprezentowana tak licznie 
przez robotników jest rękojmią, że proletarjat kra 
kowski z pod znaku TUR tłumnie hędzie ucze- 


szczał na wycieczki objęte wiosennym i letnim | 


programem TUR, 
—000— 


Ofiara bezrobocia 


„ Na placu ćwiczeń wodnych 5 baonu saperów w 
Dąbiu w zamiarze samobójczym skoczył do Wisły 
jakiś mężczyzna. Desperatowi pospieszyli na po- 
moc żołnierze 1 wydobyli go z fal Wisły. Jak się 
okazało jest to Michał Gorczyca (lat 23) bezra- 
hotny, który z braku pracy rzucił się z rozpaczy 
do Wisły, Lekarz pogotowia po udzieleniu nie- 
szczęśliwemu pierwszej pomocy przewiózł go do 
szpitala św. Łazarza, 


Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy, prowa- 
dzący dochodzenia w związku z tajemniczem za- 
mordawaniem Róży Kleinowej, właścicielki re- 
stauracji przy ul. Długiej. zarządził wypuszczenie 
na wolną stopę Franciszka Przekiasę, ra którym 
ciążyły poważne zarzuty. Szczegółowe śledztwo 

—00 


Przymusowe szczepienie ochronne 
przeciwko ospie 


Wedlug ustawy z 19 lipca 1919 r. obowiązuje 
wszystkich mieszkańców w Państwie Połskiem 
przymusowe szczepienie ochronne przeciwko o- 
spie. Aby mieszkańcom miasta nastręczyć sposob- 
ność do szczepienia siebie, wzzgiędnie swoich dzie- 
ci, narażonych na zakażenie, magistrat krakowski 
zarządza w roku bieżącym publiczne i bezpłatne 
szczepienie w czasie od dnia 10 maja do dnia 11 
czerwca br. włącznie, Pierwszy termin przypada 
w sobotę dnia 16 maja b. r. Szczepić będą lekarze 
miejscy w każdą środę I sobotę w następującym 
porządku: Dla dzłełnie I. i Il. w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia od godz. 10—11 przedpoludniem, dla 
dzieln, III 1 TV w szkole m. przy ul. Studenckiej 13 
od g. 12—1, dla dzieln. V i XVIII w szkole przy ul. 
Pędzichów 13 od 5—6, dla dziel. VIII (we środy í 
piątki), w szkole m. przy ul. Miodowej 36 od godz. 
4—5, dla dziefh. VI i VH w szkole m. przy ul. Zie- 
lonei 27 od godz. 5, dla dzieln. X i XI w szkole m. 
w Dębnikach przy ul, Konfederackiej ad 4—5, dla 
dzieln. XII i XHI w szkole m. przy uł. Senatorskiej 
od godz. 4—5 w soboty, dla dzieln. XIV w szkole 
m. przy ul. Konarskiego od g. 4—5 we środy, dla 
dzieln. XV i XVI w szkole m. przy ul. Kaz, Wiel- 
kiego 33 od g. 1'30 do 230 co środę, dla dzieln. 
XVII w szkole m. przy ul. Mazowieckiej 61 od g. 
1'30—2'30 co sobotę, dla dzieln. XIX w szkole m. 
przy ul. Żółkiewskiego od g. 5 co środę, dla dzieln. 
XX w szkole m. w Dąbiu od g. 5 co sobotę, dla 
dzieln. XXI i XXII w szkole m. przy ul. Szkolnej 6 
od g. 4—5, dla dzieln. IX i XXII w szkołe m. przy 
ul. Szkolnej 6 ad g. 4 popał. Do wszystkich rodzin, 
w których znajdują się dzieci urodzone w czasie 
ud 1 kwietnia 1929 r, do 31 marca 1930 r. wysłane 
zostaną osobne wezwania do szczepienia. Wszyst- 
kie osoby, w jakimkolwiek wieku, dotąd nieszcze- 
pione, mają zgłosić się do szczepienia. W tydzień 
ti. ósmego dnia po zaszczepieniu należy każde 
dziecko przedsiawić lekarzowi, który je szczepil 
celem sprawdzenia wyniku i wydania świadectwa 
szczepienia. Równocześnie przeprowadza magi- 
strat ponowne szczepienie wszystkich sześciolel- 
nich dzieci, kiórc odbywać się będzie w tych sa- 
mych miejscach i terminach jak szczepienie pier- 
wetne, Osoby, które poddały się szczepieniu pry- 


Tajemnica morderstwa przy ul. Długiej dotąd niewyjaśniona 


sądowe wykazało, że Przekłasa nie brał udziału 
w morderstwie, podobnie jak i aresztowany wraz 
z nin Mróz, wypuszczony na wolność jeszcze w 
marcu br. W ten sposób tajemnica morderstwa ra- 
hunkowego przy ul. Długiej nie została dotąd wy- 
Jaśniona, 
ga 


watnie przez swego lekarza, mają do 30 czerwca 

b. r. wykazać się w M. Urzędzie Zdrowia w Kra- 

kowie świadectwem szczepienla ospy, wydanem 

przez tego lekarza, który szczepienia dokonał, 
damskie 


PŁASZCZE toe A, BROSS „Eee 


Znana solidność tirmy zapawnia korzystne kupno 
a0— 


ŚWIĘTO 3 MAJA, minęło w Krakowie przy 
pięknej pogodzie. Toteż publiczność zebrała się 
Iano na błoniach, by po mszy polowej przypa- 
trzeć się defiladzie wojskowej i przysposobienia 
wojskowego. Po poludniu odbyły się odczyty dla 
żołnierzy, a wieczorem w teatrze J. Słowackiego 
mea REES komedji Fredry. Przed- 

awienie popr: Ro słowo wstępne A 
iWiksżowrskiago. WELT 

MATURA PIŚMIENNA rozpoczęła się wczoraj 
we wszystkich szkołach średnich państwowych 
i prywatnych. Wczoraj abilurjenei pisali zadania 
polskie i historyczne. Matura piśmienna trwać hę- 
dzie cały tydzień, 

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁA- 
CU SZTUKI. W dniu 3 hm. Pałac Sztuki przy 
pl. Szczepańskim otworzył swe salony nowemi 
wystawami, na klóre składają się dzieła artystów 
zrzeszonych w „Awangardzie”: Dobrzyckiego, Dol- 
życkiego, Elstera, Gotliba, Hrynkowskiego, Ka- 
jnelby, Krzyżanowskiego, Krzyżańskiego, I.ama, 
Muellera, Niesiołowskiego, Pronaszki, Radnickie- 
go i innych, oraz wystawa zbiorowa J. Szancera, 
Wyslawy te przedstawiają się niezwykle cieka- 
wie i już w dnin otwarcia wywołały wielkie za- 
interesowanie. W dniu tym jak zwykle piękne sa- 
lony Pałacu Sztuki zaroiły się publicznością, wśród 
której zauważyliśmy prez. Rollego, prezesa Gre- 
gera, profesorów Akademji Sztuk Pięknych i U- 
uniwersytetu, licznie reprezentowany świat arty- 
styczny, literacki i dziennikarski. Wysoki poziom 
artystyczny i pelne smaku urządzenie wystawy 
sprawiają, że całość robi istotnie wrażenie. 

ZGŁOSZENIA NA „SALON“, którego otwarcie 
uroczyste nastąpi w dniu 31 bm. napływają ze 
wszystkich siron Polski. Jak wiadomo, na Salonie 
poczynione będą zakupy rządowe i miejskie, oraz 
rozdane będu nagrody pieniężne. Artyści krakow- 
scy mogą jeszcze do 8 składać w kancelarji zgło- 
| szenia. 


2 sali konceriowej 


DWUNASTY I OSTATNI W TYM SEZONIE 
PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU ZAWO- 
DOWYCH MUZYKÓW 


(Dyrygent: Walerjan Berdzajew; solista: Laszlo 
Szemzyorgyi, skrzypek. W programie: Beethoven 
symtomja trzecia „Eroica”, — Głazunow: koncert 
skrzypcowy, — Czajkowsk, „Mantred”). 

Dwanaście kancectów symfonicznych, czyli ©- 
koło czierdzieści utworów symfonicznych, produ- 
kowanych w ciągu sześciu miesięcy, to jest około 
150 godzin pracy (próby produkcyj), złożonych 
przez pięćdziesięciu członków Związku muzyków 
prawie bezinteresownie w ofierze społeczeństwu 
krakowskiemu dla rozwoju kultury symioniczmej — 
ato bilans ostatniego sezonu korcertowego, jakim 
pochwalić się może organizacja zawodowa muzy- 
ków. Sukces artystyczny wspamiały, uznanie ogól- 
ne i świadomość członków orkiestry symfonicznej, 
że praca ich nie poszła na marne, że jednak pra- 
wie tylko orkiestra symfoniczna ZZM na gruncie 
krakowskim może pochwalić się takim znakomi- 
tym bilansem artysiycznym, daje satysiakcje tym 
pracownikom. Osobna karta uznania należy się 
mecenasowi drowi Arturowi Lustgartenowi, któ- 
rezo zasłrz organizacyjnych w kierunku realiza- 
cii koncertów -symfonicznych zamilczcć nie wolno. 
Od lai dwunastu, czyli ad początki! propagowania 
kultury symżoniczne! przez Związek. byt orkiestry 
symfonicznej wisi w przestrzeni. Byl czas, że sain 
ludzilem się, iż wreszcie jakaś wladza państwowa 
czy komunalna. rozumiejąc potrzeby kulturalne i 
widząc interes miasta, zajmie się stroną zabezpie- 
czenia gospodarczego tej pożytecznej i potrzelmej 
instyiucii. A skoro okazało się, że odnośne czyn- 
niki oficjalne nie interesują się tą ważną społecznie 
sprawą, przypuszczałem, że wyłoni się jakaś orga- 


nizacja obywatelska, która trud materialny reali- 
zacji koncertów symfonicznych w 250-tysięcznym 
D podejmie. Niestety, jak dotąd, łudziłeni się, 
Że taki — wydawaioby się naturalny odrucli — 
podjęty zostanie. 

Ktoś przeczytawszy, że koncerty symioniczne 
uważam za potrzebę społeczną, pomyśli sobie: 
„przesada“. A tyanczasem, icśk policzymy „odbior- 
ców" symfonicznych na odbytych w lym sezonie 
dwunastu koncertach, otrzymamy cytrę 10.000 stu- 
chaczów, którzy przewinęli się w ciągu pół roku 
przez salę Starego Tealru, słuchając koncertów 
symfonicznych. Wydaje mi się, że gdy taki pro- 
cent ludności samego miasta interesuje się iakąś 
Sprawą (jak w tym wypadku koncertami symfo- 
nicznemi), sprawa taka jst już społeczną. A skoro 
koncerty symfoniczne stały się potrzebą lysięcy 
mieszkańców Krakowa, powinien ktoś zająć się 
losem orkiestry symfonicznej, która ma już za 50- 
bą wiele walorów zawodoworartystycznych. 

A że tak jest, słyszeliśmy wszyscy (io jest peze- 
szło tysiąc osób na sali Starego Teatru), gdy or- 
kiestra symfoniczna Związku, wykonywała zna- 
komicie program dwunastcgo koncertu symionicz- 
nego, posłuszia gaściowi-dyrygentowi W. Rerdja* 
jewawi, który jest nieprzeciętnej miary kapelmi- 
Strzem-artysłą. 

Sohsta ostatniego ktacertu s; 
nck-wiriuoz Laszlo Szentgy: Ą zieniaszek, 
okazal się fenomenalitym talentom wirtugzowskim 
obdarzony goracym, wielkim, seczystym tonem. 

Za pól roku, ua jesieni, mo u zobaczymy 
znanych członków arkie. foniczne), na c 
stradzie Starego Teatru, ale być tež może, że or- 
kiestra ta rozwieje się w przestrzeni, nie mając po 
dzień dzisiejszy żadnych maiezjalnych podstaw. 
Gdyby ta druga konieczność musiala się ziścić, 
pozwolę sobie. choć nic upoważniony, padzięko- 
| wać członkom naszej orkiestry imieniem tych ty- 


sięcy słuchaczów., którzy od lat dwunastu dzięki 
orkiestrze symfonicznej ZZM przeżywali w salach 
„Bagateli", teatru im. J. Słowackiego j Starego 
Teatru wzwiosłe cliwde w swem życiu, oderwani 
choćby na moment od rzeczywistości. 
Bolesław Raczyński. 
=0qa0= 


Z TEATRU 


SĘ. 

Teatr mieiski im. J. Słowackiego: „PANIENKA Z 

DANCINGU", komedia w czterech odsłonach Ste- 
fana Krzywoszewskiego. 


Grana z ogromnem powodzeniem w poprzednim 
sezonie w Warszawie „Panienka z dancingi" St. 
Krzywoszewskiego, nie ma nic wspólnego z ob- 
mierzłym realizmem zagranicznym, lecz przociw- 
me jest sztuką budującą, osnutą na niezwyklem 
zdarzeniu. Oto pewien dyrektor fabryki znalazł w 
nocnym dancingu stołecznym niewinne, nienaru- 
szane i enotliwe dziewczę w osobie „fontencerki”, 
z którą pierwotnie mial zamiar pobawić się, ale 
przekonawszy się © jej nieugiętej cnocie, żeni się 
z nią. Cnota nagrodzona, dancing okazuje się po- 
żyteczną instytucją pośrednictwa małżeństw, cały 
zespół na zakończenie wznosi szampanem toast 
„kochajmy się" i uroczyste zaręczyny w dancin- 
gu zamykają tę niepowszednią wielce buduiącą 
sztukę. Nietylko owa tancerka z dancingu jest tam 
naiwną. Całość jest ujęta i przedstawiona rozhra- 
miąco naiwnie. Naiwna w tytułowej roli z dużym 
wdziękiem adegrala p. Łozińska. Ze wsnólgrają= 
cych wyróżnili się pp.: Kłońska, Fabisiak, jako 
kapitalny Woreczek i Dąbrowski w rok tarbawa- 
nego murzyna z jazzbandu. Na wymienienie zasłu- 
guja też pp: Pawlowski, Hierowski, Kułakowski, 
Szymborski i Turski, oraz pp. SWEET ZEK 
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W VIII LOSOWANIU DZIEŁ SZTUKI na Bu- 
dowę Domu artyslów plastyków w Krakowie, od- 
bytem dnia 4 maja br. wylosowano 25 ekspona- 
tów wartości ogólnej zł. 2.500. Wylosawane dzicla 
sztuki podjąć mogą posiadacze deklaracyj w se- 
kretarjacie Związku artystów plastyków, pl. św. 
Ducha 5, do końca maja br. w godz. 10 do 1 i od 
5 do 7. 

PRZECIW WYGÓROWANYM PODATKOM. 
Dnia 30 kwietnia br. odbyło się w Krakowie na 
Kołłowem zebranie starszyzny cechów krakow- 
skich dla omówienia sprawy legorocznych nad- 
miernych wymiarów podatku przemysłowego od 
obrolu dla rzemiosła. Na tem licznem zebraniu 
z goryczą stwierdzono, że mimo ogólnego zubo- 
żenia sfer rzemieślniczych wymiary podatkowe u- 
skuleczniono bez znajomości stosunków i pod- 
wyższono je kilkakrolnie — w pewnych wypad- 
kach nawet siedmiokrolnie, w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. Wymiary olrzymali nawet rze- 
mieślnicy pracujący bez pomocy, a obrót ich usla- 
lono do kwoty 25.00Q zł. Przedstawiciele poszcze- 
gólnych zawodów z dokumentami w rękach pod- 
nosili, że wymiary podalków przechodzą zdolność 
płatniczą rzemieślników, którzy należne daniny 
płacili zawsze i chcą je składać ale sprawiedli- 
wie wymierzone. Po wyczerpującej dyskusji u- 
chwalono jednomyślnie domagać się 1) rewizji 
wymiarów i ponownego oszacowania płatników 
przy udziale starszyzny cechowej znającej dokła- 
dnie stosunki, 2) zniżenia wymiarów da poziomu 
z łat ubiegłych, 3) zwolnienia od podatków rze- 
mieślników, których ustawa uwalnia ad płacenia 
podatku przemysłowego od obrotu, 4) umorzenia 
podatków po koniec roku 1928 rzemieślników VII 
i VIII kalegorji, 5) uwolnienia od płacenia zali- 
czek na poczet roku 1930 tych rzemieślnikć 
którzy zalegają z podatkami, 6) wreszcie wzięcia 
pod rozwagę kwestji reformy podatku przemy- 
słowego od obrotu. Z odpowiednim memorjałem 
udaje się do ministerstwa skarbu i ministerstwa 
przemyslu i handlu prezes krakowskiej Izby Rze- 
mieślniczej p. Wolny. Gdyby jego interwencja 
nie odniosła pożądanych i bezzwlocznych skut- 
ków, zebrani jednogłośnie uchwalili odbyć ogólny 
wiec rzemieślniczy i postanowili dla zaznaczenia 
swego położenia zamknąć swe pracownie i skle- 
py i złożyć klucze u władz skarbowych. Dla prze- 
prowadzenia powziętych uchwał wybrano ścisły 
komitet. 

GMINNY PODATEK WYZNANIOWY. - Na 
posiedzeniu krakowskiej Rady wyznaniowej pod 
przewodnictwem prezesa Rady dra Fischlowitza 
przedstawił prezes Zarządu gminy dr. Rafał Lan- 
dau wniosek o ustalenie podatku wyżn. na rok 
1930-31, siwierdzając, że uchwala zarządu na o- 
znaczenie podatku wyzn. na 800 zł. na głowę po- 
wziętą została jednogłośnie przez reprczenianiów 
wszystkich stronnictw. Podatek wyzn. w krakow- 
skiej gminie żyd. jest najniższym ze wszystkich 
gmin wyzn. Polski, W Warszawie podałek len 
wynosi 6.000 zł, w Łodzi 5.000 zł, we Lwowie 
3.000 z., w Lublinie 2.000 zł. Mimo, że podatek 
ten jest w Krakowie najniższy, zdołała krakow- 
aka gmina wyzn. w ostalnich kilku lałach zre- 
konstruować szpital kosztem 600.000 zł, wybudo- 
wać nowy cmentarz kosztem przeszło 500.000 zi.. 
zrekonstruować łaźnię ludową kosztem około — 
85.000 zł., a rzeźnię kosziem okoła 75.000 zl., po- 
mijając inne bardzo wielkie wydatki na cele kul- 
kulturalne i opieki społecznej. Następnie dr. Lan- 
dau omówił szczególowa położenie finansowe gmi- 
ny, ubylek opłal konsumcyjnych spowodowany 
miesieniem akcyzy miejskiej, przez co wprowa- 
dza się do miasta drób i mięso rylualne bez opłat 
na rzecz gminy. Wobec nowych wielkich zadań 
jest gmina zmuszona podatek ten podwyższyć, a 
Zarząd spodziewa się, że członkowie gminy zaa- 
probu ją stanowisko zarządu. Po ożywionej dysku- 
sji Rada uchwaliła wniosek, który przedłożony 
zostanie wojewódziwu do zatwierdzenia. 

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PRACOWNIKÓW 
SAMORZADOWYCH RZPLITEJ POLSKIEJ W 
KRAKOWIE. W dniu 10 i li bm. odbędzie się 
w Krakowie Zjazd Krajowego Związku urzędni- 
ków samor; lowych z całej Polski. Organizacja la 
licząca około 10 lysięcy członków ma swą cen- 
tralę w Warszawie — a w obecnym roku abcho- 
dzić będzie 10-lecie swego istnienia. Zjazd za- 
powiada się bardzo licznie, Przybyłych gościć bę- 
dzie gmina, oraz miejscowe Towarzystwo urzę- 
dników miasla Krakowa. Obrady dwudniowe to- 
czyć się będą w sali Rady miejskiej — a za- 
szczycić je mają swą obecnością reprczenlanci 
tutejszych wladz administracyjnych. Po zjeżdzie 
uczestnicy zwiedzać będą miasto, jego pamiątki 
i okolice. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W miej 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 27 
kwietnia da 3 bm. nasiępujące choroby zakażne: 
szkarlatyna 4, dyfterja 9, tyfus brzuszny 2, odra 
20, munps 3, róża 3. 


UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA W KRAKOWIE. 
W niedzielę w uroczystość św. Flerjana, patrona 
straży pożarnej i kominiarzy odbylo się w koście- 
le św. Florjana w Krakowie nabożeństwo. Po na- 
bożeństwie przy dżwiękach orkiestry miejskiej 
ruszył tabor sirażacki (14 samochodów) ulicami 
miasta, kierując się ku strażnicy. Z powodu uru- 
czystości cech kominiarzy obradował na „Kolła- 
wem”, któremu przewodniczył prez. cechu p. Ber- 
ger. Na zjeżdzie, abesłanym delegatami z całego 
państwa złożono sprawozdanie kasowe za rok u- 
biegly, poczem nasląpi! uzupełniający wybór człon 
ków Zarządu. 

ZJAZD DELEGATÓW ZW. ZAW. PRACOW- 
NIKÓW BANKOWYCH. W niedzielę rozpoczęly 
Się w Krakowie dwudniowe obrady VIII-go 
Wszechpolskiego Zjazdu delegatów Związku za- 
wodowego Pracowników Bankowych R. P. Na 
zjazd przybyło 42 delegatów, reprezenliujących 
wszystkie okręgi Związku. mające swą siedzibę 
w mliastach wojewódzkich. Pierwsze posiedzenie 
Zjazdu, odbyie w sali Bolońskiego w Rynku gł., 
zagaił prezes Zarządu głównego p. B. Berbat-Hey- 
bowicz poczem przewodnictwo objął prezes okrę- 
gu krakowskiego p. Radwański, wilając przyby- 
tych na otwarcie Zjazdu przedstawicieli władz i 
anstytucyj. Nasiąpity przemówiewia powiłalne, 
wygłoszone przez pp.: radcę wojewódziwa Slaro- 
solskiego, w imieniu p. wojewody, radcę m. dra 
Krzetuskiego w imieniu prezydjum miasla, wic 
prezesa Kwialkowskicgo w imieniu Izby przem.- 
handlowej, dyr. dra Groyeckiego imieniem kra- 
kowskiego Komitelu Zarządu Banków i imieniem 
giełdy krakowskiej, oraz dra Abelesa. dyreklora 
Powszechnego Banku Związkowego. Prócz wy- 
mienionych wzięli udział w zjeździe w charak- 
terzc gości dyrektorzy kilku banków krakowskich, 
delegaci pokrewnych Związków zawodowych, oraz 
przedstawiciele centralnych organizacyj, skupia- 
jących pracowników umysłowych. Po przemówi 
niach powitalnych wygłosił p. dr. B. Friediger, 
wiceprezes okręgu krakowskiego, referat o konso- 
lidacji banków prywalnych i konsolidacji pra- 
cowników bankowych. Po wyborze komisyj zjaz- 
du nasląpiło zamknięcie części oficjalnej obrad. 
O godz. 2 popoludniu odbył się wspólny obiad de- 
legatów, a od godz. 5-tej obradowal zjazd w dal- 
szym ciągu. Wczoraj obradowane w komisjach 
poczem Zjazd uchwalił budżet i wnioski komisyj 
oraz dokonał wyboru Zarządu głównego i wyzna- 
czył miejsce następnego zjazdu. 

PRYSZCZYCA U ZWIERZĄT RACICOWYCH. 
Ze względu na obecny stun pryszczycy u zwierzą 
racicowych na obszarze województwa krakowsk 
go (powialy Biala, Chrzanów, Oświęcim) i z po- 
modu grożącego zawleczenia lej zarazy na tercu 
miasla Krakowa, magistrat wzywa wszystkich wła 
ścicieli zwierząt racicowych, by o każdem za- 
chorowaniu, względnie podejrzeniu o zachorowa- 
nie tychże, natychmiast zgłaszali Miejskiemu u- 
weterynaryjnemu ul. Poselska 10 lub 
iższemu komisarjałowi magistralu. W naj- 
bhzszych dniach odbędzie się na terenie imiasla 
Krakowa rewizja wszystkich zwierząl racicowych, 
przeprowadzona przez miejskich lekarzy welery- 
naryjnych, oraz kontrolerów, celem przekonania 
się czy zaraza pryszczycy nie jest lajoną. Q ter- 
minie rewizji zosianą inieresowani zawiadomieni 
przez organa magistratu į w lych dniach winne 
wszystkie zwierzęta racicowe znajdować się w 
slajni. Nie stosujący się do powyższego zarzą- 
dzenia zostaną pociągnięci do surowej oJpowie- 
dziatności adminisiracy jno-karnej. 

FATALNE SKUTKI KRÓTKIEGO SPIĘCIA. 
Wczoraj wezwano siraż pożarną na ul. Św. Krzy- 
ża, gdzie w domu pod |. 7, przy naprawie prze- 
wadów clektrycznych nastąpiło krótkie spięcie, 
wzniecając pożar. Straż ogień ugasila, zaś wezwa- 
ny lekarz pogotowia ratunkowego udzielił pomocy 
40-letniemu Józefowi Wołachowi, elektramunte- 
rowi, który pracując przy przewodach, doznał w 
czasie królkiego spięcia arzeń II slopnia na 
obu rękach. P E je 

POŻARY. Zapaliły się w piekarni Kozłowskie- 
go przy ul. Wislnej 5 pozoslawione na piecu dla 
wysuszenia bułki oraz sufit, a następnie podloga 
mieszkania dra Ackermanna nad piekarnią. Tegoż 
dnia popołudniu zapaliła się od pieca kuchennego 
podłoga w mieszkaniu Sałomona Kanarka przy 
uł. Bomerowskiej 3 na I pięlrze. Oba pożary za- 
wezwana straż ugasiła. 

DZIECI OFIARAMI NIEOSTROŻNEJ JAZDY. 
Kaufer Basie (lat 10) usiłując przebiegnąć na 
drugą sironę chodnika ul. Starowiślnej u wylotu 
Joselewicza, wpadla pod aulo prowadzone przez 
szofera Jadochę i doznała lekkich obrażeń na 
ciele, Wczoraj na ul. Mostowej przejechany został 
przez samochód 9-lelni Adolf Heller, przyczem 
doznał złama: nogi. Wreszcie na ul. Lelewela 
szołer taksówki najechał 9-lelnig Irenę Dobo- 
szawnę. 


WARSZAWSKI STRZAŁ NA WIWAT. Michał 
Gwożdzikowski. urz. pocz! zamieszkały w War- 
szawie, będąc w stanie nielrzeżwym w przecho- 
dzie ul. Stradom, odial jeden sirzał rewolwerowy 
w powielrze. Gwożdzikowskiemu rewołwer zakwe- 
sljonowano. 

KRADZIEŻ TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
NA 20.000 ZŁ. Pilch Edward lat 17, zam. przy 
ulicy Lwowskiej 1/, Mistak Edward, lat 21, zam. 
przy ul. Kraszewskiego 14 i Sieprawski Adam, 
lat 19, zam. przy ul. topolowej 13, przylrzymani 
zosłali pod zarzutem systemalycznych kradzieży 
towarów gałanteryjnych wart. 20.000 zł. do skle- 
pu Salomona Horowilza przy ul. Flarjańskiej 3. 

JAK SIĘ ZAKOŃCZYŁA ZABAWA? Policja 
aresztowała Marję Dankiewicz (lat 28), zam. przy 
ul. Królowej Jadwigi 13, za kradzież kwoty 810 
złotych, kwitów na 250 dolarów, oraz zegarka 
wartości 70 złotych na szkodę J. G. fryzjera z 
Krakowa. 


—000— 
Mamrści w plytach graaofomowych sa „Golurabia”, „Polydar”, „Oruntwiak* 
mtdasziy do firmy LEQPOLE WUTTEREN, Eraizia 44. 
— 000 — 

SEKCJA POLONISTÓW KRAKOWSKIEGO KOŁA 
TNSW I ŚR. Ze wzgledu na niedaleki już termin zjazdu 
im. Kochanowskiego posiedzenia Sekcii Połonistów odby 
wać się będą dwa razy tygodniowo: w poniedziałki i 
czwartki o godzinie 7. Najbliższe zebranie zajmie się o- 
mówieniem .Literalury współczesnej w szkole Śred- 
niej”. 

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIE- 
GO. We środe 7 bm. odbędzie się o godzinie 6 wieczo- 
rem w sal posiedzeń Towarzystwa (ul. Radziwillowska 
4) zwyczajne posiedzenie naukowe z następujacym pa- 
1ządkiem dzienaym: Dr. Ślaczkowa „Rozpoznanie i Je- 
czenie nieplodności". 

SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ. — We 
czwartek 8 bm. odbędzie się w saW konferencyjnej Kasy 
chòrych (ul. Batorego 3, II piętro) wieczór seminarjum 
niedycydy praktycznej, zorganizowanego  slaranlem 
Związku lekarzy Kas chorych, Koło Kraków. Wieczór 
ten obejmuje referaly: Dea Władysława Sztencla: — 
„Praktyczna djetelyka w cukrzycy”; Dra Filipa Eisem- 
berga „O warlościowaniu serolomcznych odczydów na 
kiłę”;: Dra Mieczysława Kosińskiego „O t. zw. obuwiu 
octopadycznem”. Początek panktualnie o godzinie 7-ej 
wieczorem, Goście (lekarze) mile widziani. 

GŁÓWNE POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY 
POMNIKA8 GENERAŁA ROZWADOWSKIEGO odbedzie 
się jutro we środę punktualnie o godzinie 7 wieczorem 
w sak Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczeń (ul. Basztowa 8). (łoście mile widziani, 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Krzywoszewskiego „Panienka z dancjngu" grana bedzie 
dzisiaj poraz trzeci, naznaczona w repertuarze też na 
czwartek i piątek. Julo na przedstawieniu popularnem 
po cenacli zuiżonych poraz siódmy sukcesowa „E£z0- 
tyczna kuzynka” z p. Jaroszówską w rol tytułowej. — 
W próbach Edwarda Bourdeta „Ostatnia nowość” (Vient 
de paraitre). 

TEATR WARSZAWSKI W „BAGATELI”. Jutro we 
Środę odbędzie się pierwsze przedstawienie sztuki „Dom 
kobiet" z M. Przybyłka-Połocką i W. Słemaszkowa na 
czele zespolu teatru Połsklego. Autorka sztuk Z. Nal- 
kowska będzie obecną na tem przedstawieniu. Bilety da 
nabycla codziennie w kasie teatru od godziny 9 rano do 
1 w poludnie | od 3—9 wieczorem. 

TEATR PRZY ULICY RAJSKIEJ 12. Widowiska re- 
włowe będzie w dniach 8 1 10 bm. przeglądem natwe- 
selszych przeb stolicy, dolychczas_niewykonywa- 
nych w Krakowie. Artyści: Tadeusz Failszewski, SŁ 
Wokński, H. Kidawska, Holdo Kamiński | girlsy Koszut- 
sklega daja rekoimie najlepszej zabawy I artystycznych 
wrażeń. W obydwa dnl dane bedą po dwa przedstawie- 
nia: o godzinie 7'15 I 9'15 wieczorem. Bilety w przed- 
sprzedaży w sklepie D. O (Linja A--B). 


Z polski 

OTRUL SWE DZIECKO SPIRYTUSEM. Przed 
kilku dniami zmarło wśród podejrzanych obja- 
wów 3-tygodniowe dziecko nieślubne Marji Grze- 
siak, służącej w Bukowinie, powiat Nowy Targ. 
Dochodzćnia policji wykazały, że ojciec dziecka, 
a zarazem służbudawca Urzesiakówny, Józef Ła- 
buda, dał dziecku napić się spirylusu denalurowa- 
nego podczas nieobecności matki i w ten sposób 
pozbawił życia niewygodne mu niemowlę. Sprawę 
przekazano sądowi. 

NIEUDAŁY ZAMACH NA POCIĄG. W odle- 
głości 1.400 metrów od przysianku kolejowego w 
Chełmku pod Oświęcimiem niewykryty sprawca 
podłożył onegdaj na szynie dwa żelazne mily, stu- 
żące do spajania szyn. Pociąg pospieszny Nr. 108 
nie wykołeił się jedynie dzięki nieurmicjętnemu 
ułożeniu przeszkód. — Tylko parowóz doznał 
wslrząsu. 

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. Wczoraj w no- 
cy o godzinie 2'30 pociag towarowy, dążący z Ko- 
chłowic do Ligoły (Górny Ślask) wykołeił się. 
Pięć wagonów towarowych wyskoczyło z szyn, 
dwa rozbiły sie, a trzy są uszkodzone, Hamulcowy 
Socha z Mysłowic jest lekko ranny. Wskulek za- 
tarasowania toru ruch kokiowy udbywał się z 
kilkozodzinnen opóźnieniem. 


NOWI LUDZIE W KASACH CHORYCH. Komi- 
surz rządowy Kasy chorych w Tarnowie major 
Zakrzewski, na miejsce powyrzucanych urzedn- 
ków-pepesowców poprzyjmawał pupilków BBS, 
między iauymi mejakego Piotra Kądziołkę. Ów 
Kądziołka w poniedzialek wielkanocny o godzinie 
6 wieczore'n podszedł pod okno mieszkania tow. 
Kulesy w barakach dia bezdomnych, wyctągnał a- 
stry nóż z kieszeni i wołał „Ja ci l twojej par- 
tji irancowatei muszę leb urżnąć”. Nożownikiem 
2 BBS niewątpliwie zaopiekuje się prokuratoria, 
a ogól robotniczy powinien wiedzieć, jakie to typy 
za robotnicze pieniądze trzyma p. major na suto 
płaconci posadzie. 

Z „WYCZYNKUW* PRYSTOROWEGO KOMI- 
SARZA. P. komisarz major Zakrzewski w Tarno- 
wie wstrzymał zasiłek ubezpieczoremu Kuczyń* 
sk:emu całkowicie bezprawnie, po 16-tygodmłowem 
korzystaniu ze świadczeń Kasy. P. małorowj wy- 
Starczyło czyjeś doniesienie, niezgodne z prawdą. 
żę Kuczyński się upia. — Gdyby nawet było tu 
vrawdą, to p. major mogłby zarządzić wypłacanie 
zastłku żonie ubezpieczonego. Lekarka, która Ku- 
azyńskiego ieczyla, stwierdza, że stosuje się m do 
jej wskazań i stan jego zdrowia (choroba płuc) 
ulega poprawie. Teraz Kuczyńskiemu oczywście 
zdrowie się pogorszy, aje trudno, na zasıľki cho- 
robowe pieniędzy nienia, bo muszą iść na pensje 
np. dla woźnega, którego zadaniem jest roznosze- 
nie herhatk: urzędnikom w czasie pracy. 

RADOSNA TWÓRCZOŚĆ W DZIEDZINIE 
WYMIERZANIA PODATKÓW, Zachę_anie do ta- 
mania prawa z ust najwyższych dostojników pań- 
stwa znajduje chętny oddźwięk wśród niższych 
wladz państwowych i samorządowych, © ile znaj- 
dują się w ręku BB. Odbija się to na skórze lud- 
mości, której się podatki wymierza według magi- 
slrackiego widzinisię. | tak: magistrat w Sędzi- 
szowie wymierzył na rok bieżący podatek Iokalo- 
wy, oblicząjąc zo wbrew ustawie od pełnego pod- 
stawowego konrarnego, a nie od komornego we” 
dlug stawek ustawy o ochrome loxalorów. 

Na mny pomysi wpadi magistrat w Pilźnie i 
wymierzył podatek od nieruchomości za cztery 
iata wstecz, to jest za lata 1926—1929, co jest bez- 
pawian, bo według artykulu 3 ustawy z dnia 1 
kwietnia 1925 r. należy wymiar tego podatku o- 
kreślać corocznie, a według paragralu 4 rozporzą” 
dzenia ministerstwa skarbu z 30 kwietnia 1925 na- 
kazy płatmicze winny być rozesłane do 31 marca 
każdego roku podatkowego, Obywatele mają po 
swe stronie prawo, ale naprzeciw siebie egzeku- 
iorskie... 

ECHA ZAMACHU NA GMACH POSELSTWA 
SOWIECKIEGO. Dochodzenie w sprawie zama- 
chu bombowego na gmach poselstwa sowieckiego 
wchodzi w nowe stadium. W ciągu osiatnich kilku 
dni dokonano w magazynach | skladach broni i a- 
mumicji rewizji, przyczem wzięto do analizy róże 


próbki prochu. Wkrótce ma się odbyć w zinachu | 


poselstwa Wizja lukakia, przyczem świadkowie 
bedą ponownie hadani. 

SPRAWA DLZERTERÓW Z ARMJI SOWIEC- 
KIEJ. Przyby! do Wilciki w piątek urzędnik kun- 
sulatu sowieckiego w Warszawie, Włodzimierz 
Popow, który w obecności wiceprokuraicra czo 
rewiru w Wilejce rozmawia! w więzieniu z dezer- 
terami armi sowieckiej, poczem odjechał pocią- 
gem w kierunku Molodeczna. 

PROCES O NADUŻYCIA W MINISTERSTWIE 
SPRAW WOJSKOWYCH. Sąd okręzowy w War- 
Szawie caczył onczdaj rozpamywać sprawę Hen- 
ryka Miziurczyka, który na stanowisku referenta 
budżetowego 2 departamentu kawałerii MSWojsk 
opuscil się detrandacj TA tysięcy złotych. Uska 
Żony w luku śledztwa we przyznał się do winy, 
na przewodzac sądowym zeznał jednak, że z po” 
wierzonych mu pieniędzy skarbowych zzubił 20 
tysięcy złotych, wobec czego chciał je pokryć z 
innych pozycyj. Między innemi dopuści! się nadu- 
życia przy wypłacie djet dla ekipy polskiej, uda- 
jącej sie na konkursy hippiczne do Ameryki. Sąd 
skazał Maziarczyka na półtora roku więzienia. 

BOMBA NA GOŚCIŃCU. W nocy z 1 na 2 maja 
na szosie Poznań— Stęszew samochód najechał na 
podlożoną na szosie bombę. Nastąpi straszny wy- 
buch. Pnzednia część samochodu została rozszar- 
pana. Właściciel samochodu p. Szabert į szofer 
zostali pokaleczeni. Na miejsce przybyly poznań- 
skie władze Śledcze i rozpoczęły pościg Za Spraw- 
vami. Zachodzi podejrzenie, że zamach zastał do- 
konany w tyni celu, aby sprawcy możli po kaia- 
strofie dokonać rabunku ofiar. 

—000— 


Z Łagrancy 


KATASTROFA W KOPALNI. W kopalni Ba- 
ruello nastąpił wybuch gazu. przyczem zginęło 11 
górników. Datychczas wydobyto zwioki 4 ofiar 
katastrofy. 
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TEATR KATOWICKI NA ŚLASKU OPOLSKIM. 
Donoszą z Raciborza, że w czwartek 1 maja od- 
były sę tu po raz pierwszy przedstawienia za- 
wadowego tcatru polskiego. Dotychczasowa lud- 
ność polska w Raciberzu musiała zadawalać się 
przedstawieniami amatorskiemi, urządzanemi w 
skromnej salce Polskiej Strzechy. 

Przyjazd zespolu polskiego 1catru z Katowic, 
który odegrał „Wesele na G. Slasku“ wzbudził 
duże zainteresowanie ludności. która wypelniła 
szczelnie salę. mieszczącą 1500 krzeseł. Grupę ar- 
tystów przyjmowano niemliknącemi oklaskami, 
zmuszając zespół do powtórzenia poszczególnych 
scen. Przedstawienie to wykazało, iż leatr polski 
będzie miał stałe powadzenie, 

Policja niemiecka utrzymywała porządek w 
teatrze i przed gmachem, rozpędzając wyrostków 
nacjonalistycznych. 

Na sali obecni byli m. in. konsul generalny R, P. 
Maihomme z małżonką, przedstawiciel starosty 
krajowcgo dr. Rother, działacze polscy itd. Po 
przedstawieniu odbylo się w „Strzesze” przyjęcie 
dla artystów polskich, wydane przez Raciborzan, 
w czasie której wygłosili przemówienia konsul ge- 
neralny Malłomme, dyrektor Banku Łudowcgo 
Malczewski i dyrektor katowckiego teatru Sobań- 
ski. 

HANDEL NARKOTYKAMI. Policia berlińska a- 
reszłowała szajkę przemytników kokainy, która 
od dłuższego czasu uprawiała na wielką skalę han 
Jel narkotykami w lokalacli nocnych w zachod- 
nich dzielnicach miasta. Wśród arcsztowanycji 
znajdują się zamieszkaly w Berlinie lekarz turecki 
trudniący się również handlem dywanami, emi- 
grant rosyjski baron K., międzynarodowy zlodziej 
hotelowy poszukiwany przez policję Riickenslein, 
oraz wydalony z granic Rzeszy niejaki llik poche- 
dzący z Polski. Hersztowi szajki Flesschnianowi, 
pochodzącemii z Matonolski, udała się zbiec. Poli- 
cja skonfiskawala większą ilość kokainy, nabytej 
przez szajkę w pewnej firmie w Pradze czeskiej. 


TELEGRAMY 


KONFERENCJĄ W RELWEDERZE 


Warszawa, 5 maja (lei, wiasny „Naprzodu”). 
Dziś o 12 w południe premier Slawek udał się do 
Belwcderu, zdzie odhył godziuną konferencję z 
marszalkiem Piłsudskim. 


ODRZUCONE PROTESTY WYBORCZE 


Warszawa, 5 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
Dziś o 130 w poludnie Sąd Najwyższy ogłosił wy- 
rok w sprawie protestów przeciw wyborom da 
Senatu w województwie nowogródzkiem. Sąd 
Najwyższy prolesty te odrzucił. 


WYJAZD P. DEWEYA DO ROSJI 


Warszawa, 5 maja (tel. własny „Naprzadu”). 
Doradca finansowy rządu polskiego p. Dewey wy- 
jeżdża w lecie br. na 10 dni do Rosji. Będzie ta 
iuż drugi pobyt p. Deweya w Rosji, poświęcony 
duniom tamtejszych stosunków gospodarczych. 


NA [0-LECIE SEJMU ŁOTEWSKIEGO 


Warszawa, 5 maja (tej. wlasuy „Naprzodu”). 
Marszałek Senuu Daszyński przesłali Seimowi lo- 
tewskiemu depeszę z okazii 10-lecia parlamentu 
łotewskiego. W odpowiedzi otrzymni tow. Da- 
szyńskł następniacy telegram: Ryga 3 maja 1930. 
Maın zaszczyt prosić p. marszałka o przyjęcie 
moich szczerych podziękowań za miłą pańską de- 
peszę z okazji 10-lecia parlamentu łotewskiego 
oraz molch najlepszych zratulacyj i życzeń z oka- 
zii obchodu konstytucji 3 maja. Dr. Pawel Kalnin, 
prezydent Scjmu łotewskiego. 


POLSKA WOBEC NIEMIECKICH PODWYŻEK 
CEŁNYCH 


Warszawa, 5 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
Nota rządu niemieckiego, doręczona rządowi pol- 
skiemu w odpowiedzi na protest wręczony przez 
posła Knolia przeciw podwyżce niemieckich cel 
agraruych, nie przekonała strony polskiej. Zaiute- 
Tesowane czynniki polskie utrzyimuią nadal zajęte 
poprzednie sianowisko, że wprowadzenie łych cel 
lest powsżnem naruszeniem równowagi gospo- 
darcze] między Niemcami a Polską ze znaczną 
szkodą dla jnteresów polskiego eksportu. Meryto- 
rycznie rząd polski będzie mógł zająć stanowisko 
dopiero z chwiłą, gdy rozmiary j skutki szkód wy- 
rządzonych naszemu eksportowi przez te cła będą 
należycie zbadane i ustalone. alenie to nic zaj- i 
mie prawdopodobnie naszym czynnikom zbyt du- 
2o czasu. 


T 


WYBORY GMINNE NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


Królewska Huta, 5 maja (PAT). Wczoraj odby- 
ły się tu wybory do Rady miejskiej. Uprawnia- 
nych do głasowania było 37.574, głosowało 35.151 
czyli okoła 967%, Poszczególne listy uzyskały: li- 
Sia Nr. 1 (blok jedności robatniczo-chłopskiej) 
237 głosów 3 mandaty, listy 2 i 7 (naradowa- 
chłopskie zjednoczenie pracy i frakcja rewolucyj- 
na) 5163 giosy 8 mandatów, lisia 3 (socjaliści me- 
mieccy) 2070 głosów 5 mandatów, lista 4 (katolic- 
ki blok ludowy) 3092 glosy 5 mand., lista 5 PPS 
861 gl. 1 mandat, lista 6 (narodowo-żydowski blok 
wyborczy) 709 gł. 1 mand, Ita 8) (narodowy 
ruch robotniczy NPR) 3191 gł. 5 mand., hsta 10 
(Niemcy) 15.447 głosów 24 mandaty, lista 11 (blok 
kalolicko-narodowy) 13H głosów 2 mandaty. — 
itiemcy w stosunku do wyborów z roku 1926 stra. 
cili 6 inandatów, ponadto socialiści niemieccy 
straciii | mandat. 


CZY PAŃSTWO NAPADNIĘTE MA OTRZYMAĆ 
POMOC? 

Genewa, 5 maja (PAT). Komitet rozjemstwa i 
bezpieczeństwa Ligi narodów dyskutował dzisiaj 
nad projektem międzynarodowej konwencji o nie- 
sieniu pomocy finansowej państwom zaatakowa- 
nym. Zeszłoroczne Zgromadzenie Ligi naradów o- 
siąznęła jednomyślnie porozumienie w niektórych 
ważnych punktach i poleciło komitetowi fHnanso- 
wemu Ligi narodów łącznie z komitetem rozjem- 
stwa i bezpieczeństwa opracowanie ostatecznego 
| całkowitego projektu odpowiedniej konwencji 
międzynarodowej. W dzisiejszej dyskusji delegat 
włoski postawił wniosek, ażeby pozostawić Ra- 
dzie Ligi narodów do jej swobodnego uznania u- 
dzielenia lub nieudzielenia pomocy finansowej pań- 
stwu napadniętemu. W ten sposób pomoc finan- 
sowa miałaby mteć charakter iakmtatywny, a me 
obowiązkowy. Ten punkt widzenia delegata wło- 
skiego został padtrzymany również przez delega- 
v niemieckiego i belgijskiego, natomiast delegat 
fiński opowiedział się w zdecydowany sposób za 
obowiązkowym charakterem pomocy finansowej. 


WYPADEK PREZYDENTA AUSTRII 
Wiedeń, 5 maja (PAT). Pociąg, którym jechał 
wczoraj w nocy prezydent Austrji Miklas, zderzył 
się w pobliżu Wiener Neustadt z samochodem cię- 
żarowym, Maszyna pociągu została uszkodzona i 
musląła być wymienioną. Trzy osoby jadące sa- 
nrochodem zostały ranne, 


OSTRZEJSZY KURS W INDJACH 

Peshawar, 5 maja (PAT). Policja dokonala re- 
wizji w siedzibie miejscowego kongresu oraz w 
szeregu innych organizacyj, przyczem skanfisko- 
wano wiele dokumentów i aresztowano 17 osób 
na skutek danych znalezionych w korespondencji 
pomiędzy komitetem miejscowego kongresu a 
przywódcą muzułmanów afgańskich, który miał 
obiecać przysłanie większych oddziałów wojska- 
wych na pomoc powstańcom hinduskim. Przy- 
wódca muzułmanów afgańskich Hadżi Tarangzai 
przybył istotnie na granicę z oddziałem 400 ludzi, 
jednakże wszystkie inicjscowe szczepy odniosły 
się z ouojętnością dą jego apelu, 

Londyn, 5 maja (PAT). Tutejszy sekretariat dla 
spraw Indji oświadczył, że Gandhi będzie nletyle 
uwięzlony, iie raczej tylko internowany, Wedlug 
doniesień z Poona przybyły łam (rzy samochody 
z policją, które przywioziy Gandhiego. Oświad- 
czył on przedstawicielowi Reutera, że podczas 
drogi policja zabezpieczyła mu wszelkie możliwe 
udogodnienia, Panuje tu przypuszczenie, że rząd 
indyjski wyznaczy Gandhiemu stałą pensję mie- 
sięczną w sumie 100 rupii na niezbędne, potrzeby, 


prześląd gospodar CU 


ZAMKNIĘCIE TARGÓW POZNAŃSKICH 

Pozuań, 5 maja (PAT). W niedziele wieczorem 
nastanilo zamknięcie tegorocznych międzynarodo- 
wych targów poznańskich. 

PANIKA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ 

Nowy Jork, 5 maia (PAT), Na tutejszej gieldzie 
spadł wczoraj kurs papierów wartościowych i ak- 
cyi od jednego do czternastu punktów. Przed za- 
mknięciem giełdy wśród publiczności zapanowała 
niesłychana panika. Wlaściciele papierów usilo- 
wali za wszelką cenę pozbywać się posiadanych 
portieli. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu praso wyo 


Sprawy partyjne 


WYKŁADY NA KURSIE DZIAŁACZY 
SAMORZADOWYCH W TUR 
(w czytelni TUR, ul. Dunajewskiego 5 parter) 
Środa 7 bm. Tow, Teodor Kluczka: 
żywienie ludności“ (Aprowizacj 
Wykłady adbywają się ad gadz. 7—9 wiecz. 


zwiazki t zoromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY KRA- 
KOWSKICH odbędzie się we wtorek 6 maja o 
godz. 6 wieczór. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY POSZCZEGÓLNYCH 
ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH: KOSZARY SO- 
BIESKIEGO, UMUNDUROWANIE, MAGAZYN 
ŻYWNOŚCIOWY, OPAŁOWY, KWATERUNKO- ; 
WY! We środe 7 bm. o godzinie 4 popołudniu od- 
będzie się przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro zc- 
branie z porządkieni dziennym: 1) dalsza wałka © 
emerytury, 2) interwencja w ministerstwie spraw 
wojskowych w sprawie wydalonych rabotmików. 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie 


W dniu II kwietnia 1930 r. odbyła się pod przewod- 
miciwam Prezesa Dra Władysława Steslowicza oraz 
w obecności Delezala Ministerstwa Pracy ! Opieki Spo- 
łecznój, Naczelnika Wydziału Waclawa Brunera i De- 
legata Województwa Radcy L. Osuchowskiega Walne 
Zgromadzenie Delegatów Zakładu Pensyinega dla 
Funkcjonarjuszy, obecnie Zakładu Ubezpieczeń Pracow- 
ników Umysłowych we Lwowie. Głównym przedmi 
iem obrad Zgromadzenia było m. I. sprawozdanie Wy- 
dzialu Kłerującego z czynności ł rachunków za rok 1929. 

Wedie sprawozdania majątek Zakładu w dniu 31 XH 
1929 wynosili w dziale ubezpieczenia emerytalnego zł. 
57.584.437'57, a w dziale ubezpieczenia na wypadek bra- 
ku pracy zł. 5,184.068'69, w innych funduszach (uheznie- 
czenie dobrowolne i t. d.) zl. 2.506.881'34, razem zl. 
«5,275.387'59. Dochody w obydwóch działach ubezgic- 
czenia składały się zlównie z przypisanych składek zl 
16,249.909 | z lokaty majątku zł. 3,577.023'70, razem 
19,819.933'79 zł. Koszty adrninisiracyjne wynosiły zl. 
830.066'34, czyli 491% przypisanych składek w dziale 
emerytalnym, a 6.21% skladek w dziale ubezpieczenia 
od bezrobocia. Koszty te jednak zostały z całośc! po- 
kryta z części dochodów z lokat bez żadnego naru- 
szenia ściązniętych składek. Wydatki na Śwładczen!a 
ustawowe były pokrywane częściowa z dochodów z lo- 
katy majątku, a częściowo ze skladck ubezpleczenio- 
wych. 

Stan członków ubezpieczonych z końcem 1929 raku 
przedstawiał się w ilości 43.756 osób. W porównaniu 
z rokiem 1928 liczba ubezpieczonych wzrosła o 6.669 
osób. 

Świadczenia emerytalne poblerało 3.033 osób w rocz- 
nej sumie 2,987.759'71 zł. a w szczególności: renty nic- 
udolności i starcze 923 osób, z lączną kwolą 1,415.072 
zł, renty wdowie 933 osób z kwota zł. 743.966'40, reniy 
sietoce 604 z kwotą 197.008'80 zl. Nadto wypłacono ty- 
tulem odpraw zł. 376.222'25 dła osób 249, a na lecznic- 
two obowiązkowe z art. 25 | profilaktyczne z ari. 61 
dekretu zl. 255.490'26. — W porównaniu z rokiem po- 
przednim świadczenia emerylalne wzrosły o 26805. 

Śwładczenia z powodu braku pracy wyrłosly w roku 
sprawozdawczym łączną kwatę 1.174.545'66 zł. Suma 
mieslęcy zasitkowyci wynosiła 9.212, czyl o 6.953 mle- 
siecy więcej niż w roku poprzednim. 

Akcję leczniczo-wypoczynkowa prowadzil Zaklad 
iw roku sprawozdawczym |eszcze na zasadzie rezulami- 
mu z poprzedniego roku, który przewidywał lecznictwo 
arołilaktyczne i restylncyjne w ścłslem tego słowa zna- 
czeniu, oraz akcję leczniczo-wypoczynkową. — Z lecz- 
mictwa tego korzystalo w ciągu roku 705 osób przez 
18.217 dni leczenia. Wydatki z powodu tego leczenia. 
które obejmowały koszt utrzymania (częściowy lub cał- 
kowity), pomoc lekarską i zablegi lecznicze, taksy, za- 
silki pieniężne na leczenie É t. p. wyniosły lączną sumę 
zl. 254.205'16, czył w porówaariu z rokiem 1928 
o 126.517'23 21. więcej. Leczene odbywało się przewa- 
oe w pensjonatach Zakladu w Zakopanem, Krynścy. 
Truskawcu | Jaremczu, a także w obcych sanatonach 
tub lecznicach, o ile zachodziła tego potrzeba. d 

Nadmienia się przytem, że zasady dotychczasowej 
akcH leczniczej zostały Już zmienione przez Związek 
Z. U. P, U. do którego kompetencji w myśl p. * art M 
dekretu należy koordynowanie postępowania leczni- 
czego wszystkich Zakładów. — Wobec tego począwszy 
od roku 1930 Zakład musi się w swej akc) kierować 
zasadami regulaminu, uchwalonezo przez Zarząd Związ- 
ku Z. U. P. U., oraz ustalanym corocznie przez tenze 
Związek planem działalności leczniczej Zakładów. = 
W związku z tem pensjonaty Zakładu w Zakopanem, 
"Truskawcu | Jaremczu zostały prześstoczone na leczni- 
ce wyłącznie dla ubezpieczonych wszystkich Z. U. P. U. 
na tej zasadzie, że na podstawie zawartej umowy 
wspólne] każdy z Zakladów ma przydziekoną dla swo- 
ich członków pewną ilość miejsc w wspomnianych per 
sjonatach, którą może dysponować | jest odpowiedzial- 
ny za obsadzanie tych miejsc. 


| Czwartek: „Panienka z dancingu". 


APRZÓD" — Nr. 103 Środa 7 mala 1930 


| 

ZEBRANIE KRAKOWSKICH ŁAWNIKÓW PRA | 

COWNICZYCH DO SĄDU PRACY odbędzie się | 

we środę 7 bm. o godzinie 7'30 wieczorem w lo- 

kalu Związku Zawodowego Pracowników Umy- 
słowych, Kraków, ul. Sławkowska 6, I piętra, 


Fundusz prasowy 


Zebrane na bloczek przez tow. Ruka 14 zł. 

Związek automobilistów w Krakowię 25 zł. 

Zakład mundurowy, wytwórnia obuwia, w Kra- 
kowie 1325 zł. 


REPERTUAR 


o 
TEATR IM. J]. SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Panienka z dancinku*, 

Sroda: „Egzotyczna kuzynka” (ceny zniżone), 


KINOTEATRY 
Apollo: „Żegnaj Mascotte“. 
Bagatela: „Jego niewolnica" i „Jej czarne oczy". 


Dzialalność Zakładu w zakresie akch budowlano-mic- 
szkańowei ograniczyła się w roku 1929 do prac nad 
ostatecznerm wykończeniem | uporządkowaniem drugiej 
serji domów meczy mieszkaniowej we Lwowie | Kra- 
kowie, oraz do prac przyzołowawczych do rozpoczęcia 
budowy dalszej serji domów mieszkalnych zarówno dla 


pracowników umysłowych, jak ! robotników, zgodnie 
z Inicjatywą Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej i 
powziętą w tci sprawie uchwalą Rady Ministrów z 4 
Erudmia 1929 r Dalsza la akcja bodzie oparta na zasa- 
dzie ustawy o rozbudowie miast. Wedle dokonanej re- 
partych funduszów na akcję budowlaną między wszysi- 
kie Zaklady ubezpieczeniowe, przypada na Zaklad wow 
Ski w ciągu pierwszych pięciu lat kwota 17.000.000 zł. 
W roku 1930 Zakład przystąpi do budowy domów urzęd- 
niczych we Lwowie i Krakowie, oraz domu robotni- 
czego we Lwowie. Szkice i plany budowlane tych do- 
mów są już opracowane przez utwarzone tymczasowa 
przy Minislerstwie Pracy i Opieki Społecznej Biuro 
Projcktów w Warszawie i budowa będzie tak wcześnie 
rozpoczęła, aby jeszcze w bieżącym roku byla dopro- 
wadzona pod dach. 

Walne Zgrawadzenie po dłuższej dyskusji zarówno 
nad sprawozdaniem rocznem Jak 4 iinemi złówniejsze- 
mi sprawami, hłórc były na porządku obrad, uciiwaliło | 
między iunemi: 

1) udzielić absolutorium Wydziałowi Kierującemu z 
czynności i rachunków za rok 1929; 

2) wykazana w bilansie asckuracyjwo-technicznym 
działu dobrowolnego ubezpieczenia bylego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych nad- 
wyżkę za ostatni okres bilansowy w kwocie 16,034'72 
zlotych przeznaczyć na wypłatę zasllków nadzwyczaj- 
nych dla rencistów (cgo dzralu ubezpicczenia w grudniu 
1930 j w grudniu 1931 r.; 

3) wobec groźnego bezrobocia wśród pracowiików 
umysłowych ! potrzeby przyjścia im z pomocą mate- 
tialną uprosk: Mialslerstwo bądż o znalezienie odpa- 
wiednicgo sposobu Ula przeulużenia uslawowego okresu 
zasilkowego, bądź o zezwałenie wszystkim Z. U. P. U. 
na wydzielenie ze swoich rezerw odpowiednich sum na 
wypiatę dobrowolnych zasiłków w wypadkach, w któ- 
rych maierjalna pomoc Z. U. P. okaże się konieczna 

4) domagać się od kompetentnych czymmików jak nai 
trychlejszego przeprowadzewa nowelizach dekretu o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych na zasadzie u- 
wag, przedłożonych już przez Zakład w swolm czasie 
Związkowi Z. U. P. Z.; 

5) ponieważ opracowany przez Ministerstwo Pracy 
1 Opieki Społecznej projekt usiawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem ma pod względem organizacyjnym częściowa 
dotykać również ubeznieczenia pracawimików umysło- 
wych uprosić Ministerstwo, aby proieki ten przed wnie- 
sieniem do chl ustawodawczych rozesłalo wszystkim 
instytucjom ubezpieczeniowym | związkom zawodowym 
dla wyrażenia o nim swel omnit i uwag. Opinje o tym 
projekcie w kmieniu Zakładu ma wyrazić Walne Zgra- 
madzenie delegatów, które w tym celu winno być zwa- 
lane na nadzwyczajne posiedzenie natychmiast po na- 
deslaniu Zakładowi wspomnianego projektu ustawy; 

6) zgodnie z życzeniem Związków zawodowych pra- 
cowaików umysłowych domagać się u komnelentnyci 
czynmków podwyższenia fimduszów, które w myśl do 
tychczasowego planu maja być przez Zakład obrócone 
na budowę domów mieszkalnych dla ubezpieczonych, 2 
budowę damów robotniczych przez Zakład traktować 
tylko ze stanowiska lakaty kapitalów; 

7) zwrócić się do Minislerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej z prośbą o wydane w laknażkrótszym czasie re- 
żulaminu wyborczego, oraz © zarządzenie na podstawie 
ia regulaminu wyborów do władz | organów Z. U. 


Pozatem Walne Zgromadzenie powzięło jeszcze sze- 
teg uchwał | rezolucyj w imych sprawach bieżących. 
—000— 


Corso: „Upiór accanów". 

Nowości: „Adjutant cara". 

Promień: „Czarne domino” (Harry Liedtke). 

Sztuka; „Hadżi Murat". 

Uclecha, pierwszy 1eatr świetlny 1 dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Zlote pieklo" (film dźwięka- 
wy). Przedstawienia o godzinie 430, 7 į 9'20. 

Wanda: „Białe piekło”, 

Warszawa: „Czerwona szabla”. 


RADJO KRAKO: 
Wtorek 6 maja 
11.30: Przegląd prasy krajowej (PAT). 1156: Sygnał 
czasu, heinał z wieży Marrackiej. 12.08: Radiowy pora- 
Nek szkolny z Warszawy. 13.10: Komunikat meteoro- 
logiczny z Warszawy. 14,40: Komunikat gospodarczy z 
Warszawy. 15.15: Dwa odczyty dla maturzystów szkół 
średnich. — 16.00: Pleśni majowe z wieży Mariackiej. 
1620: Koncert z płyt gramolonowych. 17.15: Przegląd 
geograficzno-gospodarczy — wygłosi dr. W. Ormicki, 
asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 17.485: Koncert 
z Warszawy. 18.45: Rozmaltośch komunikat. 19.10: Qiel- 
da rolnicza z Warszawy oraz notowania krakowskiej 
xiełdv zbożowej. 19.20: Opera z Katowic: „Bal masko- 
wy” Verdiego. Po operze PAT i komunikaty z Warsza- 
wy oraz tctransmisje ze slacyj zagranicznych. 24.00: 
Hejnał z wieży Mariackiej. 
—000— 


KIE 


ODCISK 


Ji i puitu. 
Jes 


DOM JEDWABIU 


znaczna redukcja cen 


JEDWAB SZT. 
najnowsze tweedowa desenia na r. 1930 po 
ceale zł. 320 240 
DOPELINA 
jodwójne 
au i woli ai O (| 
GEORGETTA 
wełaiana najlepszy gatunek pelna szerokość 
wielka okazja 10-— 
SUR. IEDWA| 
raw. Tolle soie z j i prani 
ać poręką za jakość i pranie jp gą 


FULARY 
w najnowszych deseniach nadeszły. 
WEŁNY NA DŁASZCZE I SUKNIE 
oryg. ang. i franc. wyłączna aprzedaż na Kraków 


firmy Rodizr, Paryż Yyfh Bros. Londyn — 
sprzeduja po censch fabrycznych od zł. 35— 


ENIEMIŁ A WONI 
FRAK NÓGIPACH 


PORTH 
CATAN 


———— a nn 
Unieważniam zagubioną książkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Rzeszów, Trzeciak Tomasz ur, w r. 1806 
Rudna Wielka. 


| a ë 
Na sezon wiosenny i letni. 


Już nadszedł wielki transport płaszczy damakich, 
trencheoutów 

raglanów oraz ubrań męskich w najnowszych 

modelach po cenach konkurencyjnych, do firmy 


KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
HERMAN FRANKEL 


Kraków, ul. Stradom 6, I. p. i 11 (w podworcu) 


ny PA DA | o o_a ZO EZ 
Wydawca: Eml! Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Michał Węzłowski. — Drukarnia Ludowa > Krakowie, pod zarz. Ignacego W ri skaga 


